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PAINLEVE, 
b. premier francuski, sta= 
nat na czele komitetu opie- 
ki nad ofiarami gwałtów 
hitlerowskich. 
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Nr. 87 


„Jeśli zżodzimy się na tezę, że zbrodnie popełniła orgo- 
noma, to musimy dodać, że miała ona wspólnika 


Sensacyjny wywiad „Gxpressu” z wybitnym kryminologiem krakowskim 


Kraków, 27 marca. 

Nasz sprawozdawca przeprowadził 
niezmiernie interesujący wywiad z wy- | 
bitnym kryminologem krakowskim. któ- 
rego nazwiska na jego wyraźne życze” 
nie narazie nie podajemy. 

— Nie chcę, ant błonić, ani oskar- 
żać pami CGorgonowej, — oświadczył 
nasz rozmówca. — Nie chcę też prze- 
sądzać tego: co należy do wyłącznej 
kompetencji sędziów przysięgłych. Z 
chęcią jednak zwrócę uwagę na kilka 
szczegółów, które zanuledbało śledztwo 
prowadzone we Lwowie, a które obec- 
nie zupełnie niepotrzebnie przyczynia- 
łą się do zaciemnienia sprawy. 


Dżagan 
nie był narzędziem mordui 


Przedewszystkiem wyrażam naj- 
głębsze przekonanie. ż6.-.. =o, 
narzędziem mordu nie był dżagan. 

Profesor Dadlez ze Lwowa już się w 
tej sprawie wypowiedział podczas 
pierwszej rozprawy lwowskiej a opin- 
ja tak wybitnego uczonego nie była 
oparta na powierzchownych domy- 
słach. Dżagan ma ostrze zakrzywione z 
której strony będziemu go oglądali, czy 
od strony tępiej, czy ostrej i jeśli na- 
szkicujemy rysunek ran, jakie znalezto- 
no na ciele Ś. pr Lust, musimy przyjść 
do przekonania, że rany te nie mogły 
być Zadane dżaganem. I dlatego wysu- 
wam wniosek, że 

łeśli ktoś obcy dokOnał mordu, zabrał 

ze sobą narzędzie zbrodni. 

Jeśli to uczyniła Gorgonowa — trzeba 
jeszcze szukać: a z pewnością znajdzie- 
my coś nowego. 


Kolor koszuli 


nie ma istotnego znaczenia 
dla sprawy... 


Druga sprawa — to sprawa koszuli 
seledynowej. Jestem zdania: że szcze- 
gót ten dla sprawy 

nie ma żadnego istotnego znaczenia 
i niepotrzebnie zaciemnia bieg rozpra- 
wy. Opieram się przy tem twierdzeniu 
na następujących logicznych wnioskach 


Istnieje hipoteza, że Gorgonowa dla- 
tego ukryła, czy spaliła tę koszulę, po” 
nieważ były na niej ślady krwi ofłary. 
Rzecz prosta, jeśli się miażdżyło cięż- 
kim przedmiotem głowę, trzeba przy- 
iąć, że krew musiała tryskać na wszy- 
stkie strony i splamić ubranie morder- 
cy. Tymczasem wiemy, że Gorgonowa 
miała na sobie futro- Jest rzeczą nie do 
pomyślenia wyobrazić sobie następują- 
cą scenę: 

Gorgonowa idzie mordować: wcho- 
dzi do pokoju ofiary. zdejmuje futro, 
kładzie je na krześle, rozbija głowę 
Lusi, spokojnie znów wkłada futro i 
wychodzi. 


Morderca któremu się spieszy, któ- 
ry się boi: aby go nie złapano na gora 
cym uczynku, nie będzie specjalnie r0z- 
bierał się dla dokonania mordu. Jeśli 
więc Gorgonowa była w futrze, to mor- 
dowała w futrze: a w 
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tym wypadkułprzenmysłowców włókienniczych i 


krew musiałaby opryskać futro, a nie 
koszulę pod futrem. 

Jeśli futro nie zostało zbryzgane 
krwią znaczy się. że krew nie tryska- 
ła, tak jak to przypuszczają, a więc 
tembardziej nie mogła, z pominięciem 
futra: splamić koszuli. 

Dalej, jeśli koszula została dopraw* 
dy spalona, jest "rzeczą wykluczoną: 
aby nie pozostawiła śladów w popiele. 

To wszystko pęzemawia za hipote- 
zą, że koszula nie odgrywała w tej 
sprawie żadnej roli i upieranie się przy 
jej Istnieniu niepotrzebnie wszystko za» 
ciemnia. Można się śmiało obyć bez 
tej poszlaki, 


Slady zbrodniarza 
iślady psa 
Zagadką jest również dla mnie po- 
łączeńie śladów Stóp zbrodniarza ze 
śladami psa, Wachmistrz Trela wyraź” 
me zeznawał że 0b0k śladów stóp 


ludzkich biegły ślady psa. Jeśli przyj- 


miemy za prawdopodobną tezę, że 
zbrodniarz zranit psa, to chyba każdy 
z nas musi się zdziwić, że pies nie t- 
cieka. ale idzie z tym, który go zranił. 


Gdyby przyjąć hipotezę: że Gorgo- 
nowa miała wspólnika, a dlaczego tę 
hipotezę przyjmuję, wyiaśnię później 
to dla mnie jest rzeczą zrozumiałą, że 


mógłby on nie pozostawić po sobie śla”; 


dów. Wszak wiadomo, że strych był 
badany dopiero w kilka dni po morder- 
stwie. Ze strychu można było łatwo 
po gzymsie na dachu opuścić. się na 
werande — tam nie leżał Śnieg, gdyż 
daszek zasłaniał — albo też przesunąć 
się nad okno pokoju Lusi i tam na rę- 
kach opuścić się w dół. 

Zresztą kwestja śladów jest o tyle 
niesprawdzonym szczegółem, że wla- 
domo. iż krytycznej nocy szalała Śnie” 
życa. Jest rzeczą bardzo prawdopodob- 
na że ślady mogły być zawiane, ate 
które się zachowały: zdeformowane w 
tak wielkim stopniu, iż uważano je za 
małe, podczas gdy mgły być przed 
śnieżycą duże.. Decydujący głos w tej 
sprawie, będzie miał komunikat - stacji 
meteorologicznej wę Lwowie, który 


ma być zarekwirowany przez Trybu- 
nał krakowski, n 
Wspomniałem, że wydaje mi się, iż 
Gorgonowa 
musiała mieć wspólnika: 


Futro i pantofle Gorgonowei. Jak wiadomo, pantofle te nosiła w -dniu morder- 
stwa; ślady ich wedłę twierdzenia-aktu oskarżenia znaleziono w ogrodzie willi 
brzuchowickiej, 


Dżagan 
EMEWEZEG OCZ ER 


Dlaczego mógł być 
wspólnik?,, 


Przypuszczenie to opieram na pewnym 
psychologicznym rozumowaniu. Wiem. 
że miała ona iść do pokoju Lusi, trzy- 
mając w jednej ręce dżazan: a w dru- 
giej lichtarz ze świecą. Mówi się też o 
tem że świeca była luźno osadzona w 
lichtarzu i dlatego wypadła koło ba- 
senu. Gdy następnie policja. dopasowy- 
wała. świecę do lichtarza okazało się, 
że nadaje się ona dobrze do rozetki, ale 
że tkwi w lichtarzu luźno. W tym sta- 
nie rzeczy pani Gorgonowa musiałaby 
trzymać lichtarz prosto i nie przechy* 
lać, inaczej świeca wypadłaby w po- 
koju, pozostawiając na podłodze ślad 
stearyrty: 

Z chwilą gdy w lednef ręce trzyma- 
ła lichtarz, w drugiej musiała trzymac 
dżagam który jest bardzo ciężki. W qla- 
ki sposób,' mając obie zajęte ręce-mo* 
głaby otwierać drzwi — to jest bardzo 
niejasna Sprawa która mnie» utwierdza 
w przekonaniu że jeśli zgodzimy stę na 
tezę, ' że morderczynią jest Gorgonowa, 
to musimy dodać, żę miała Ona wspól- 
nika, 

Chciałem wreszcie wspomnieć -fe- 
szcze coś niecoś e piwnicy, która jest 
raz sucha, a raz mokra. ale skoro ma- 
ją ją zbadać specjaliści, nie chcę uprze* 
dzać faktów. Specjaliści ci niewątpliwie 
wyjaśnią nam to tajemnicze ostszanie 
i-nawodnianie piwnicy. 

Na tem zakończyliśmy tę 
jącą rozmowę. 


interesu- 


(Dalszy ciąg na str, 2-giej). 


Czy strajk bedzie zlikwidowany? 


Dziś konferencja w Warszawie 


Łódź. 28 marca. 

(bs) Jak wiadomo, przed kilku dnia“ 
mi bawił w Warszawie p. wojewoda 
łódzki Hauke - Nowak. P. wojewoda u- 
dał się do Warszawy celem  Odbycia 
narady z miarodajnemi czynnikami w 
sprawie szybkiego zlikwidowania trwa” 
łącego Od kilku tygodni Strejku włók- 
niarzy. Po powrocie do Łodzi, p. woje- 
woda wysłał zaproszenie do związku 
do 


związków zawodowych. 

W dniu wczorajszym przybyli o g: 
5 po poł. do gmachu województwa 
przedstawiciele związku  przemysłow* 
ców, z którymi p. wojewoda Odbył 
dwugodzinną naradę. O godz. 7 przy» 
była delegacja związków zawodowych. 

Na obu tych konierencjach p. woje- 
woda starał się wybadać, czy strony by- 
tyby skłonne do ustępstw, co przyczyni- 
loby stę do rychłego zlikwidowania za- 


targu. Po tych konierencjach p, wojewo- 
da postanowił przenieść dalsze pertrak- 
tacje na teren Warszawy. W tym celu 
wojewoda zaprosił wczoraj delegacje do 
Warszawy, do ministerstwa opieki spo- 
łecznej. 

Dziś, o godz. 11 rano rozpoczęła się 
w ministerstwie wspólna konierencja de- 
legatów przemysłowców i włókniarzy. 

W konierencji bierze udział również 
wojewoda p. Hauke-Nowak, 
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jrzuchowicach 


Ponowne badanie piwnicy willi Zaremby-—Wyniki 
badań będą jutro nadesłane sądowi krakowskiemu 


Brzuchowice, 28 marca. 

Wczoraj rano odbyła się w Brzu- 
chowicach wizja lokalna w willi archi- 
tekta Zaremby. 

Wizja ta miała na. celu stwierdze- 
nie bardzo ważnej okoliczności, czy w 
piwnicy willi jest woda. podskórna, 
która mogłaby spowodować zmoczenie 
znalezionej chusteczki czy też ewen" 


tualnie chusteczka ta była prana przez 
zbrOdniarza. Wyjaśnienie tego faktu 
będzie miało dla werdyktu kolosalne 
znaczenie: 

Na badanie to przyjechał z Krako- 
wa wiceprokurator Przytulski i obroń- 
ca dr. Axer, Ze Lwowa delegowano 
rzeczoznawcę inżyniera hydęgrografa 
Przetockiego oraz sędziego śledczego 


| 


Machetę. 

W czasie badania przadstawiciele 
prasy nie byli dopuszczeni do willi, 
gdyż sędzia śledzzy Macheta zaopinio- 
wał, że jest to badanie nie sądowe, 
lecz dodatkowe badanie Śledztwa. 

- Na miejscu skonsygnowano większy 
oddział policji celem niedopuszczenia 
obcych i utrzymania porządku. Praca 


ta będzie zakończona dopiero jutro i 
wynik jej podany zostanie sądowi kra* 
kowskiemu.  Aiw: Axerowi towatzy- 
szył wczoraj podczas badania doradca 
inż. Dominik. Poneważ adw. Axer dziś 
o godz: 5 wyjechał do Krakowa — iu- 
tro zastępować go będzie w Brzucho- 
4. zastępca jugo adw. dr. Schoen: 
opf. 


Lusia=nje pierwszą ofiarą w Brzuchowicach? 


Kfo zabił 12-lefnią Kazię?—Oba morderstwa mają wiele cech wspólnych. 


Jak wiadomo, obrona Gorgonowej stol 
na stanowisku, iż ś, p. Lusia Zarembian- 
ka padła z rąk mordercy seksualnego, 


|przyczem powołuje się na niewyjaśniony 


po dziś dzień mord, dokonany w. Brzu- 
chowicach na 12-letniej dziewczynce. 

Sprawa przedstawia się następująco: 

W marcu roku 1932, a więc w niespeł 
na dwa miesiące po zamordowaniu Lusi 
Zarembianki, zmarła śmiercią tragiczną 
i zagadkową dwunastoletnia dziewczyn- 
ka — córka robotnika lwowskiego, za- 
mieszkałego na Lewandówce — Kazimie 
ra Neuwerthówna. 

Przez cztery dni małej Kazi nie było 
w domu. 

Znaleziono jej zwłoki przypadkowo 
w studni. Komunikat oficjalny głosił, że 
dziewczynka padła ofiarą nieszczęśliwe” 
go. wypadku. 

Na posesji przy ul. Zacisze 12, na Le- 
„wandówce znajduje się stara, „głęboka na 
5 metrów studnia, Studnia słynęła z czy- 
stej wody. Dziesiątego marca, jedna ż 
sąsiadek opuściła wiadro w studnię. Ku 
jej zdziwieniu woda była mętna i brudna 
Sąsiadka zwróciła się do właściciela po: 
sesji. Pan Michał Sołoducha, zdziwił się 
jeszcze bardziej i począł bosakiem badać 
dno. W pewnej chwili bosak natrafił na 
coś miękiego. x 

Sołodusze udało się po krótkiej chwi- 
li zaczepić bosak o owe miękie ciało, le- 
żące na dnie studni Ku bezgranicznemu 
przerażeniu obojga — gospodarza i są- 
siadki — z dna studni wyłoniła się 

„główka dziewczęcia. 

W jaki sposób dziewczynka mogła 
wpaść do studni? Nad tem pytaniem gło 
wił się długo p. Sołoducha i nie znalazł 
odpowiedzi innej, jak tylko tę jedną: 
dziewczynkę już zabójstwie wrzucił 

ere Be paas do studni, l 

Nad studnią, jest niski daszek, Przez 
przypadek, przez utratę równowagi 
wpaść do studni nie można. Tylko samo- 
bójca mógłby się do niej rzucić. Dalej, 
na głowie dziewczynki znaczyła się głę* 
boka rana—rana była cięta, ostra — nie 
mogła pochodzić od uderzenia o kra- 
wędź studni, jak chcieli znawcy. Wresz- 
cie ciało — mimo czterodniowego—jak- 
by sądzić należało — przebywania w wo 
dzie, nie było opuchnięte, 


A więc 
Kazimiera Neuwerthówna została zabita 
przez zboczeńca, 


Sensacyjne kulisy afery bankowej w Ameryce 


a potem ciało jej morderca wrzucił do 
studni! 


W trzy tygodnie po zbrodni, w willi 
inż. Zaremby dokonano kradzieży. —Nie 
zginęły rzeczy wartościowe, tylko dro: 


Wróćmy do morderstwa Lusi Zarem- biazgi, stanowiące własność zmarłej: jej 


bianki, 
Na głowie Lusi, znaczyła się rana w 
tem samem miejscu, co i na głowie ma- 


Smiech 


aparat fotograficzny, jej pamiętnik, su- 
kienka, płaszcz i owe tylekroć w toku 
procesu omawiane seledynowe koszule 
Gorgonowej. 


Czy morderstwa i kradzieży w willi 
brzuchowickiej nie dokonał ten sam zbo- 
czeniec i zbrodniarz, który zamordował 
Neuwerthównę?., 7 

W. ten sposób łączy obrona te dwa 
krwawe adki, jakie rozegrały się w 
krótkim odstępie czasu pod Lwowem.. 

= 


w procesie Gorśozowej. 


W sali sądu krakowskiego na dra- 
matycznej sprawie Rity Gorgonowei 
wybucha galeria co pewien czas glos- 
nym śmiechem. Różne osoby a przede- 
wszystkiem świadkowie wnoszą dużo 
humoru w. ponury: naogół przebieg 
sprawy. 

t KISZAKIEWICZ WSZYSTKO WIE! 

Zaczęło się od ogrodnika Kamińskie 
śo, który na pytanie przewodniczące- 
go „czy par jest erotomanem'* — od 
powiedział „dlaczego nie?'. 

Najwięcej jednak uciechy sprawił 
publiczności Świadek © Kiszakiewicz, 
majster budowlany. Sama postać iuż 
nastrajała wesoło. Niski człowiek, z 
małą bródką, strasznie gadatliwy, nie 
przestający plotkować — postać z far- 
sy. Kiszakiewicz strasznie dużo zada. 
Kiszakiewicz wszystko wie. Kiszakie- 
wicz wie absołutnie wszystko, co się 
dzieje we Lwowie. Jeśli on wie, to zna- 
czy, że tego nie było. Gdy mu się udo- 
wodni, że to jednak było, czuje się on 
śmiertelnie dotknięty. 

— Może cały Lwów wiedzieć. Ja 
nie wiem! 

O sobie samym mówi: 


— Jenteligentny jestem. Sztyry ka- 


mienice na ten przykład mam we Lwo- 
wię. 

Temu honornerhu, pełnemu dumy 
świadkowi, zrobiła jednak oskarżona 
afront za afrontem: 

— Pan jest cham! 

-= — On jest na takim poziomie, że ja- 
bym się przed nim nie zwierzała. On 
jest murarzem. 

— Kłamca! h 

Kiszakiewicz prosił uprzejmie dzien 
nikarzy, żeby broń Boże nie pisali, że 
ona powiedziała „murarz“. 


— Jestem jenteligentny na ten przy- 
kład!... ! 

Pewny był bardzo swoich zdolności 
bo kiedy skończył zeznania, pytał dzien 
nikarzy: 

— No, jakże, dobrze wypadło? 

— Doskonale, wybornie — zawołali 


lw odpowiedzi, wybuchając .chóralnym 


śmiechem. ue i 
SELEDYN, JAK WYGLADA `- 
SELEDYN? 

Wykwintny amant, Zdzisław Czaj- 
kowski, też ma zasługę bawienia pu- 
bliczności. „Nieuchwytny świadek“, 
gdyż tak go wszyscy nazywają, wic- 
dziony aktorską intuicją, przygotował 
nawet rekwizyt dla wprowadzenia pu- 
bliki w dobry humor: mianowicie wło- 
żył koszulę w kolorze seledynowym, o 
którym tyle się mówi. I kiedy go prze- 
wodniczący pyta, jaki to kolor ten se- 
ledyn, pomysłowy Świadek odpowiada 
z miejsca, wskazując na swoją pierś: 

— Taki właśnie, jak moja koszula. 

Z tym seledynem można kręćka do- 
nością widzieli rąbek seledynowej ko- 
szuli. Wszyscy świadkowie, nie wyłą- 
czając daltonistów, muszą określać ten 
kolor. Wzbozaciliśmy się o takie defi- 
nicje seledynu: „trochę niebieski, tro- 
chę zielony“, „pół zielony, pół biały”, 
„niby niebieski, niby żółty”, „jak moja 
koszula”. r 

Okazuje się, że wszystkie definicje 
są trafne, bo żadna nie wywołuje za- 
strzeżeń. 
stać. Wszyscy świadkowie z całą pew- 

Świadek  Tobiaszówna pod natło- 
kiem tych seledynów zeznaje, że pan- 
tofle Gorgonowej też były seledynowe, 
co wywołuje niepohamowany śmiech 
wśród publiczności i prasy. 


Dlaczego zwlekano z aresztowaniem Harrimana 


Londyn, 28 marca. 
Z Nowego Jorku donoszą, że w związ- 
ku z aresztowaniem Józefa Harrimana, 
b, prezydenta, obecnie zamkniętego 
„Harriman National Bank” (największej 
instytucji bankowej w Nowym Jorku), 


wyszło na jaw, iż prokuratorja general- 
na rozmyślnie przez trzy miesiące wstrzy 
mywała się z wydaniem nakazu areszto- 
wania bankiera Harrimana i przeprowa» 
dzeniem śledztwa. | 

Wyszło mianowicie na jaw, że proku- 


rator Stanu Nowojorskiego powstrzymał 
się z przeprowadzeniem śledztwa w 
sprawie Banku Harrimana z polecenia 
federalnego prokuratora w gabinecie 
Hoovera. Na tle powstałego skandalu 

odnoszą się w kołach kongresu amery- 
kańskiego żądania przeprowadzenia nie- 
zwłocznie dochodzeń w tej sprawie i zba 
dania stosunków, jakie panowały w de- 
partamencie sprawiedliwości za rządów 
prezydenta Hoovera, W związku z tem, 
przewidują, iż senacka komisja, badają. 


ca stosunki na Wall Street, przeprowa- 
dzi gruntowne śledztwo w sprawie zała- 
mania się banku Harrimana i przesłucha 
urzędników departamentu i sprawiedli- 
wości, celem ustalenia czy przyznane zo 
stały specjalne przywileje aresztowane- 
mu bankierowi. 

Jak wiadomo, Harriman został aresz- 
towany pod zarzutem fałszowania ksiąg 
bankowych, w celach nadużyć podatko- 
wych, 


100 ZŁOTYCH ZA DOWCIP! 

Adwokaci oskarżonej urządzili $0- 
bie nietylko turniei obrony, ale i turniej 
dowcipu. Celje w tem oczywiście mec. 
Woźniakowski, który rzuca raz po raz 
cięte uwagi i złośliwości, głównie pod 


adresem świadków oskarżenia i proku- 


ratora, z którym się często przegaduję. 
Ten humor kosztował fuż zresztą mec. 
Woźniakowskiego jedną stuzłotówkę. 
Każdy dowcip, to ryzyko stuzłotowe.. 

Dr. Axer dokuczył bardzo zabawnie 
świadkowi Czajkowskiemu przy oka- 
zji.: seledynowej koszuli. Na pytanie o- 
brony, jak były ustawione meble w po- 
koju zamordowanej w Brzuchowicach, 
świadek odpowiedział opryskliwie: 

— Nie wiem, nie jestem tapicerem. 
Nie przyszedłem patrzeć na meble. 

— Tylko na koszulę — wtrącił dr. 
Axer. 

Prokurator dr. Szypuła drwi sobie 
często z obrony. Kiedy mec. Woźnia- 
kowski stara się naprowadzić zeznają* 
cego Stasia, że postać, która stała na 
werandzie, to może tylko posąg, pro+ 
kurator woła: 

— TYLKO POSĄG GALATEI MO- 
ŻE SIĘ PORUSZAĆ!... 

Wywołuje to uciechę widowni, gdyż 
właśnie w tym czasie „Banda“ warsza 
wska gościła w Krakowie z operetką o 
posągu, który ożył. e 


x 
Te liczne intermezza humorystycz- 
ne, przygadywania, żarty i złośliwe u- 
kłucia śmieszą nietylko publiczność i 
prasę. Bardzo często uśmiecha się sā- 
mia Gorgonowa. 


POMYLIŁA... 

Modna kawiarnia godzina piąta po 
południu. Przy jednym ze stolików kil- 
ka pań, stałych bywalczyń. Dzisiejszy 
temat: Gorgonowa. Zabiła, nie zabiła, 
gdyby, może, ale proszę pani, ja jestem 
pewna. 

Do stolika zbliża się pani D., znana 
z rozstrzepania i gadatliwości. Posły- 
szawszy „znajome nazwisko“ Gorgońo 
wej zaczyna maglować: 

— To dopiero cwana, Jak to z temi 
walizkami zajechała do Grand-Hotelu. 
Wyglądała skromnie, ktoby przypusz- 
czał, że ma taką furę pieniędzy. I w ie- 
dnej walizie tyle funtów szterlingów. — 
Asekurowała się. Będzie podobno w te- 
atrze występować. A z temi futrami... 

Towarzystwo wstrząśnięte. Pani T). 
pomyliła Gorgonową z Ciunkiewiczó- 


wą, 
w. 
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Dwa zamachy kolejowe na WileńsZGZYŹNIE ano sa 
'Zamachowcy zbiegli na teren Prus Wschodnich 


W związku z obu wypadkami pro-| Prusami Wschodniemi, Litwą, Łotwą i 


Wilno, 28 marca. 
Nocy ubiegłej nieznani sprawcy do- 
konali zamachu na pociąg pośpieszny 
zdążający z Warszawy do Wilna. 

Na odcinku kolejowym Skidel -— 
Mosty porozkręcali na przestrzeni kil- 
kurnastu metrów szyny kolejowe, ukła- 
dając z nich stożek’ przeszło metrowej 


wysokości. s 
Wykolenia pociągu uniknięto jedy- 
nie dzięki inspekcyjnej lokomotywie 


Nr. 1263, która natknąwszy się na zapo 
rę, zrzuciła ją z nasypu sama ulegając 
wykolejeniu. 
Wilno, 28 marca. 

„  , Wczoraj w godzinach wieczoro- 
wych władze kolejowe w Wilnie otrzy 
maty. telefonogram, iż na odcinku Tra- 
kiszki — Suwałki próbowano dokonać 
zamachu na pociąg osobowy, zdążają- 
cy w kierunku granicy pruskiej. 

Zaałarmowana policja oraz władze 
kolejowe przy użyciu psów policyjnych 
dokonały pierwiastkowego śledztwa. 
W związku z tem aresztowano dwuch 
osobników. 

Jak wynika z dalszych dochodzeń, 
reszta bandy zamachowców, która do- 
konała zamachu na pociąg pośpieszny 
Wilno — Warszawa -oraz na odcinku 
Trakiszki — Suwałki zbiegła ua teren 
Prus Wschodnich. 


Dwa lata więzienia 
za napad z zemsty 

Rh Łódź, 28 marca. 
(gr.) W ubiegłym tygodniu sąd ape- 
lacyjmy w Warszawie rozpatrywał 
sprawę Hugona Schunga. stałego mie- 
szkańca Radogoszcza. 

„ Jak już w swoim czasie donosiliśmy, 
Śchumg w maju 1931 roku dokonał na- 
padu na powracających z miasta małż. 
Hendzelewskich, oddając pięć strzałów 
iewolwerowych. Wszystkie strzały, 
oddane z bezpośredniej odległości, by- 
"ły celne. Ciężko rannego Jana Hendze- 
„lewskiego odwieziono do szpitala. * 

“Jak się okazało na przewodzie są- 

dowym, Schung usiłował zabić Fendze- 
lewskiego z zemsty za wydalenie go z 
pracy: Sąd pierwszej instancji skazał 
niedoszłego zabójcę na dwa -lata wię- 
zienia. Sąd apelacyjny wyrok ten za- 
twierdził. 


Samobójstwo 


Łódź, 28 marca, 
. (gr) Nocy ubiegłej zawezwano pogoto- 
wie Kasy Chorych do Genowefy Pietras, 
„zam. przy ul. Profesorskiej 12. Lekarz 
„stwierdził silny upływ krwi, spowodowa 
ny pee arteryj u obu rąk, 


x> 


r 


ietrasówna od dłuższego czasu wfo- | 


dła rozwięzły tryb życia. — Wczoraj po 
sprzeczce z narzeczonym, będąc w sta- 
nie mocno podchmielonym, targnęła się 
ną życie, przecinając sobie żyły u rąk. 
Broczącą obficie krwią znaleziono w łóż 
ku, poczem zwrócono się natychmiast o 
pomoc lekarską. 

W stanie groźnym odwieziono despe- 
ratkę do szpitala im. Prez. Mościckiego. 


Za nieudzielenie pomocy 
grozi surowa kara 


Warszawa, 28 marca, 

Po raz pierwszy pociąśnięto do odpo 
sledzialności osoby za to, że nie udzieli- 
` pomocy, będącemu w niebezpieczeń- 
stwie. ' 

Był nim mały podrzutek, porzucony 
xa szosie z Nieporęta do Wieliszewa— 
Trzej mieszkańcy Wieliszewa: Majewski 
Zieliński i Śledziński, przechodzili tą szo 
są i widzieli to dziecko, jednak nie za- 
opiekowali się niem. 

Dziecko zmarzło na śmierć, — Gdy 
władze śledcze dowiedziały się, że wy- 
mienieni wyżej widzieli to dziecko i nie 
zaopiekowali się niem, pociągnięto ich 
do odpowiedzialności z art. 247 nowego 
kodeksu karnego, który to artukuł prze- 
widuje karę do 3-ch lat więzienia lub 
aresztu. 


Niema Polski 
bez Pomorza! 


~_a. 


wadzone jest energiczne dochodzenie. 


Sowietami grasuje banda zamachow- 


Nazwiska zatrzymanych przez wzgląd | ców kolejowych. 


na dobro śledztwa muszą pozostać w 
tajemnicy. 
y Wilno, 28 marca. 
Władze policyjne otrzymały infor- 
macje, że na odcinkach graniczących z 


Wyniki śledztwa prowadzone aż za 
kordon jednego z państw ościennych. 
Władze policyjne są już na tropie do- 
pe zorganizowanej bandy zamachow 
ców. 


Bandyta zastrzefił meša 


i ożemił się z wdową po zabitym 


Warszawa, 28 marca. 

Władze prokuratorskie badają za- 
gadkę zbrodni z przed 14 lat. l 

Było to w maju 1919 roku około go- 
dziny Il-ei wieczorem. Mieszkaniec 
Pruszkowa Kaczanowski usłyszał szcze 
kanie psa i gdy wyszedł na dwór roz- 
legły się strzały. Żona Kaczanowskie- 
go, która po chwili również przybiegła, 
paki męża leżącego już bez oznak 
ycia, 3 

Dwuch osobników grożąc rewolwe- 
rami zawlokło ją do pokoju 1 zabrali 
znajdujące się w mieszkaniu pieniądze. 
poczem zbiegli. Kaczanowska zauwąży- 
la zdaleka jeszcze trzeciego osobnika. 
Wkrótce po napadzie zatrzymano nie- 
jakiego Wieczorkowskiego i Kopysie- 
wicza w których Kaczanowska roz- 
poznała dwuch sprawców napadu: Wie- 


czorkowskiego jednak uniewinniono a 
Kopysiewicz skrył się gdzieś. 

Obecnie po wielu latach  Kopysie- 
wicz został zatrzymany a pozatem za- 


trZysnano jeszcze trzeciego osobnika, 


Jakubowskiego, który miał również 
brać udział w napadzie» 

Kopysiewicz po powtórnem areszto- 
waniu przyznał się początkowo do u- 
działu w Zbrodni, następnie zaś złożył 
rewelacyjne zeznanie, mówiąc, że w na- 
padzie brał również udział niejaki 
Obrzędek, który obecnie jest drugim 
morem wdowy po zabitym Kaczanow= 
skim. 

Ostatnio jednak Kopysiewicz odwo- 
łał wszystkie swoje zeznania, władze 
prokuratorskie prowadzą dochodzenia 
zmierzające do rozświetlenia mroków: 
w których tonie ta niezwykła sprawa, 


Lekarstwo, które spowodowało Śmierć 


Pacjent po zażyciu proszków z kasy chorych zmarł 


Warszawa, 28 marca. 
W ubiegłym tygodniu wydarzył się 

w Warszawie tajemniczy wypadek. 
Zamieszkujący przy rodzicach przy 
ul. Zajęczej 14, 30-letni Mieczysław Po- 
marańiski, wdowiec, muzyk, grający w 
jednej z większych restauracyj warsza 
wskich, zażył dnia 22 b. m. proszek, za- 
pisany mu przez lekarza Kasy Chorych 
dr. M. Getrycha, ordynującego w Kasie 


+1 | Chorych ha Solc 


Pomarański oddłuższego luż czasu 
cierpiał na gruźlicę, do ostatniej jednak 
chwili pracował, grywając w orkie- 
strze. 

Dnia 22 b. m. po przybyciu z pracy 
zażył przynisiony przez matkę proszek, 
wkrótce potem zachorował, zdradzając 
wyraźne objawy otrucia. ip 

Wezwano pogotowie Kasy Chorych 


Dr. Kamiński, który natychmiast przy- 
jechał, zastosował zastrzyki kamforo- 
we dla uśmierzenia boleści, próbował 
wszelkiemi siłami ratować chorego, 
lecz nie udało się. Pomarański po 7 go- 
dzinach strasznych męczarni zmarł. 

Zawiadomiony dr. Getrych przybył 
i przeraził się bardzo, zobaczywszy, że 
jego pacient zmarł. l 

Pozostałe proszki matka zmarłego 
zachowała. Z obawy przed przeprowa- 
dzeniem sekcji zwłok, nie zawiadomio- 
no o tem władz. 

Pogrzeb odbył się na cmentarz bru- 
dnowski. Tragicznie zmarły pozostawił 
4-letnią córeczkę, 

Pozostałe proszki poddane zostaną 
analizie, celem ustalenia, kto w tym 
wypadku ponosi winę. 


Wiedeń, 28 marca. 

(Telegram własny). 
(t) Z Grazu donoszą, iż bezrobotni 
niezadowoleni z obniżenia stawek zapo- 
mogowych wtargnęli wczoraj do urzędu 


skarbowego i zdemolowali tam całkowi- ` 


cie urządzenie. Pozatem pobili dotkliwie 
trzech urzędników. 

Urząd skarbowy zajmował się tylko 
zastępczo wypłatą zasiłków. 


Tajemniczy mord 
b. oficera carskiego we Francji 


Paryż, 28 marca. 
<Tel. własny). 

(t) W Lyonie został w tajemniczy 
sposób zamordowany b. oficer armii 
carskiej Skerkin. W mieszkaniu zamor- 
dowanego znaleziono znaczną sumę pie 
niędży. 

Wszelkie poszukiwania policji w ce- 
lu ujęcia morderców nie dały żadnego 
rezultatu. 

Ogólnie przypuszczają, że ma się tu- 
taj do czynienia z nowym wypadkiem 
ala Kutiepow. 


Zwłoki lotników francuskich 


Nungessera i Coli—odnalezione 


Paryż, 28 marca. 
(Tel. własny). 

(t) Dzisiejsza prasa przynosi sensa- 
cyiną wiadomość o rzekomym znalezie 
niu zwłok zaginionych lotników Nung- 
ssera i Coli, którzy odbywali lot do 
Ameryki. 

Zwłoki oraz szczątki aparatu znale- 
zione zostały podobno w pobliżu brze- 
gów Nowej Funlandji. Oficialnego po- 
twierdzenia tej wiadomości brak. 


Zgon dwuch bohaterów 


nauk 
i Paryż, 28 marca. 

(t) W Perpignau zmarł wczoraj znany 

radjolog dr. Herve. 

erve jest ofiarą nauki. Od kilku lat 
dokonywał on eksperymentów z promie- 
niami Rentgena, narażając swoje zdro- 
wie. Kilkakrotnie amputowano mu palce 
u lewej ręki, a niedawno musiał on się 
poddać groźnej operacji. 

Ze Strassburga również donoszą o 
śmierci znanego profesora dr. Boechela, 
który całe swe życie poświęcił nauce — 
Dr. Boeckel dostał zakażenia krwi pod- 
czas dokonywania operacji. 


Hitler grozi żydom nowym odweiem 


Rząd Rzeszy opracowuje nowy plan akcji antyżydowskiej. — 
Wódz brunatnych koszul dąży do niepodzielnej władzy 
i pozbywa się „sojuszników 


Berlin, 28 marca. 

Masowe demonstracie żydów całe- 
go świata przeciwko prześladowaniom 
w Niemczech osiągnęły narazie skutek 
negatywny; gdyż rząd Rzeszy zapo- 
wiedział obecnie dalszą akcję przeciw- 
żydowską. Akcja ta ma być swojego 
rodzaju „odwetemi'. 

Na konferencji kancl. Hitlera z mini- 
strem propagandy Goebbelsem, odbytej 
w miejscowości Berchtesgaden, posta- 
nowiono wczoraj, iż partja narodowo = 
socjalistyczna zorganizuje pod kierun- 
kłem ministerstwa propagandy  olbrzy* 
mi ruch ludowy przeciw Żydom, Za- 
mieszkałym w Niemczech. 

Równocześnie na niezliczonych me- 
etingach zorganizowanych w  całem 
państwie, wysunięte zostanie żądanie 
natychmiastowego wprowadzenia nume- 
rus clausus dla Żydów, pracujących w 
(EG TFETTEP TEE OPT REY o i 8 


Łódź, 28 marca. 
(gr) Dziś rano przywieziono na stację 
pogotowia miejskiego, małż. Chanę i Da- 
wida Rosenfeld, Lekarz stwierdził u oboj 
ga liczne rany całego ciała. 
Jak się okazało, Rosenfeldowie za+ 


mieszkują jako sublokatorzy w domu 


przy ul. 11-go Listopada 25 i od dłuższe- 
gò czasu wiodą spór z gospodarzami, — 
Dziś wreszcie spór ten znalazł swój epi- 
log i w rezultacie sublokatorzy odnieśli 
rany. 


zawodach akademickich /albo na urzę- 
dach publicznych: 

Na powyższych uczelniach, w zawo- 
dach adwokackim, sędziowskim i lekar- 
skim ustanowione zostaną ilości miejsc 
dla żydów, odpowiadające procentowe* 
mu stosunkowi ludności żydowskiej dla 
ogółu ludności zamieszkałej w Niem- 
czech, 

Komunikat oficjalny zapowiada, iż 
rząd Rzeszy ustosunkuje się do tego ru- 
chu masowego tak, jak rządy zagranicz- 
ne wobec akcji propagandowej antynie- 
mieckiej Żydów zagranicznych, t, zn. 
iż pozostawi tej całej akcji antyżydow= 
skiej zupełną swobodę działania. 

Nie dość na tem, komunikat zapowia 
da, iż rząd śledzić będzie zachowanie 


się prasy niemieckiej, w szczególności 
tych dzienników, które zachowują się 
Wate diaa wobec tej akcji antyżydow- 
skiej. : 

Rząd Rzeszy spodziewa stę, że w 
ten sposób zmusi żydów, przebywają- 
cych zagranicą do zaprzestania akcji 
propagandowei przeciw Niemcom. 

Przy obecnych nastrojach taka ma- 
sowa akcja antyżydowska może łatwo 
zamienić się w ogólny pogrom żydów, 
tembardziej, że rząd Rzeszy zgóry za- 
powiada, że zachowa się biernie. 

Hitlerowcy dążą równocześnie do 
zagarnięcia całej władzy i wyelimino- 
wania dotychczasowych swoich sprzy* 
mierzeńców z pod znaku Hugenberga, 
o czem Świadczy poniższa depesza: 


Nozbrojenie i aresztowanie członków Słabiie/mu 


pod zarzutem przygotowywania akcji rewolucyjnej 


Berlin, 28 marca. 

W poniedziałek wieczorem w 
Brunświcku rozbroiła oddziały pomocni- 
cze Stahlhelmu i obsadziła ich kwaterę 
główną. 

Kilku przywódców Stahlhelmu i sze- 
reg osób cywilnych, znajdujących się w 
lokalu tej erganizacji, aresztowano pod 


zarzutem przygotowywania akcji rewolu 


cyjnej. 


; Berlin, 28 marca, 
„Biuro Wolfa donosi, że w związku z 
zajściami w Brunświku, aresztowano oko 
ło 200 stahihelmowców oraz 1150 czion- 
ków organizacyj marksistowskich. 

Znaleziono obfity materjał obciążają. 
cy w kwaterze głównej stahlnelmowców. 
Wszystkie oddziały pomocnicze Stahl- 
helmu mają być niezwłocznie rozbrojone 
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Antoni Laroisier oddał głowę rewolucji za to, 
że był „generałem procentowym“ 


i Jedną z najznakomitszych i najbar! sposobów fabrykowania doskonałego Głównem źródłem dochodów tego 
e umo rek dziej oryginalnych postaci, które wyda-|j bardzo skutecznego prochu strzelnicze] człowieka nauki. który, musiał sanm: $0+ 

ła Francja w ciągu ostatnich dwuch stu|go. -Za zasługi na tem polu zostaje on] bie finansować wszelkie eksperymenty, 
| Pani Totumdracka jest bardzo podejrzliwa ij leci był niewątpliwie Antoni Lavoisier, wi tad zwykłym członkiem akade-| oraz nabywać i budować drogoceritie 
| nieufna, ojciec chemii nowoczesnej. Zakończył | m nieraz instrumenty, był znany w ówych, 
Wczoraj pani Totumdracka wchodzi do apte-| on swój żywot na giłotynie. I iebyiko jednak w dziedzinie chemji! czasach urząd „generała procentowe- 
| ki i pyta: Antoni Lavoisier urodził się w rokułzdobył sobie Lavoisier sławę. Zostaw- go“. Urząd ten polegał na tem, że Po 


1743. Jako 28-letni młodzieniec zdoby- 
wa on złoty medal za pomysłowy plan 
oświetlenia ulic wielkich miast. Następ- 
nego zaraz roku, wraz z wielkim uczo- 
nym francuskim, opracował on HORR 
fizyczną Francii. Z pracy tej. która 

magala wielkiej wiedzy i znajomo: s 
geografji oraz geologji wyszedł La- 
voisier zwycięsko: to też sława iegb w 
krótkim czasie stała się tak głośna, że 
został on wybrany przez akademię pá- 


— Przepraszam, czy pan jest aptekarzem „w 

=y Tak. Czem mogę służyć? a 

— Czy pan ma dyplom?» 

— Oczywiście, 

— A dawno pan jest aptekarzem?..„ 

— Od dwudziestu lat. 

— Więc omyłki są u pana wykluczone?,., 

— Oczywiście... 

— W takim razie może mi pan da lep na mu- 
Chy m 


ex d 
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Studenci warszawscy urządzili ostatnio podob- 
no następujący kawał: 

(Oto: na słupie jednego z przystanków tram- 
wajowych wywiesili kartkę z następującym na- 
piszm: 

-Z powodu ZEPSUCIĄ niniejszego przy- 
stanku tramwajowego, prosimy o wsiadanie na 
następnym, 

"Podobno wiele osób kiwało głowami, wzru- 
szało ramionami, lecz szło dalej — do następne: 
go przystanku. 


ską. 

Po kilku latach młody uczony sta- 
je na czele państwowego komitetu kul- 
tury agrarnei. Jego projekty i instruk- 
cje w sprawie hodowli roślin dały zna- 
komite rezultaty, Z zawrotną wprost 
szybkością wspina się Lavoisier po dra- 
binie hierarchji społecznej. 

W 33 roku życia zostaje on miaho- 
wany naczelnym dyrektorem składów | z 
prochu rządu francuskiego, Pracując na 
*+ 
+ 

Pani Balbina zakochała się w mfodym Kanar- 
kiewiczu, Pewnego wieczoru ,fdy pani Balbina 
spoczywała w ramionach swego oblubieńca, w 
przyległym pokoju rozległy się kroki. 


tem stanowisku wynajduje on szereg. 


szy posłem do parlamentu francuskiego 
opracował szereg planów w sprawie 
podniesienia dobrobytu ludności, przez 
założenie banków, zorganizowanie ubez 
pieczeń i budowę kanałów. | 
Woczasie rewolucji Levoisier jest 
członkiem komisariatu finansów i pod 


na komisja opracowuje system metrycz 
ny miar i wag. 
- „Mimo, że był on bezustannie zajęty 
pracą w różnych dziedzinach życia pań 
stwowego. nie zaniedbał jednak swoich. 
studjów i pracy naukowej. W laborator 
jum iego w tym czasie narodziły się 
podstawy towoczesnej chemii, czem 
zdobył on sobie nieśmiertelność po 
wsze czasy. Dotychczas bowiem wie- 
rzono, że Świat składa się z czterech 
głównych i zasadniczych elementów — 
(ziemi, powietrzą, ognia i wody. La- 
*ólęien dokonał w ówczesnej nauce cał- 
kowitego przewrott. 


Maio? Tu racdjo!. 


jego przewodnictwem specjalnie wybra 


INJATURY | = chemik zginął na gilotynie 


wpłaceniu do kasy państwowej pewnej 
sumy, otrzymywało się prawo ihkASO- 
wania procentów w danej okolicy. Po» 
nieważ Lavoisier był za biedny, aby na- 
być sobie taki urząd, przeto przystąpił 
on do tej imprezy w charakterze udzia- 
łowca. Wsżyscy jednak później zgodnie 
oświadczyli, że na stanowisku tem wy- 
kazał Lavoisier najdalej idącą łaxó- 
dność i umiar w ściąganiu należności, 
Pomimo to urząd ten stał się przyczytką 
jego śmierci na gilotynie. : 

Po wybuchu rewolucji: gdy. teror 
póczął z dniem każdym przybierać na 
sile i pod nożem gilotyny spadły glowy- 
Ludwika XVI, jego żony oraz najwyż- 
szych dworaków, przypomniano sobie 
także „generałów procentowych”. < 

Pomimo wielkich wypadków dziejo- 
wych, które potoczyły się wówczas w 
zawrotńem tempie i w których La: 
voisier brał udział dzięki swojej pracy 
w różnych komisjach, uczony nie usta- 
wał jednak na chwilę w swojej pracy 
we własnem labóratorjum. Zaimowal 
się on w tym czasie badaniem procesu 
oddechowego człowieka. Poddał on ba- 


— Mój mążl.. — krzyknęła pani Balbina, 

Pan Kanarkiewicz, nienależący do kategorji 
bohaterów, ukrył się czemprędzej pod łóżko, 

Małżonkowie poszli spać, 

Następnego dnia zrana pani Balbina dzwoni 
na służącą. 


daniorm powietrze wchodzące do orga- 
nizmu człowieka i powietrze. które wy 
dychamy i był na najlepszej ga da 
dokonali doniosłych odkryć biologicz 
nyc * 

W tym czasie właśnie rząd rewolit- 
cyjny uznał, że „generałowie procen- 


WTOREK, dnia 28-go marca. 
11.40—11.50 Codzienny Przegląd Prasy Polskiej 


11.50—11.55 Komunikat meteorologiczny dla 
komun. letnjczej. 


19,30—-19.45: Pojasa muzyczny p. 
szęzotka'*, 


„Moja pie- 
Aka ; Wepoinień z daiiów kultu 
— wygłosi prof, Staisław 


nT a ies, 
o% dyr. Y Ozimińakiego, | 
ywińska (sopr.) i E Urstein “lakomp 


z Krakowa, 


1205—12. 10: Odczytanie programu ma dzień 


, 3 8 bieżący. 
dj pih pa ea 15 aie a aa 12,10—13:20. Koncert z plyt gramofonowych- E Prs. A Więdomaści R T EATA, 2 Ow" ByE. Wrorami idi Faaroo 
i j, p 13.20-13.25: Komunikat meteorologiczny, 21.30—22.10: Utwory Mozarta wykonają: Orkie* nọ więc 27 byłych generałów pronen 
| — Dla mnie herbatę.. — dodaje mąż pani |13,25 15,10 Przerwa, 


Balbiny, poczem, pochylając się nad brzegiem 


= łóżka, dodaje: — A co dla pana, panie Krnar- 


kięwicz?. 
i .s 
Pani Weronika ma już 35 lat, lecz nie ma za 
to męża. Ojciec panny Weroniki zupełnie już 
stracił nadzieję, czy córka jego pozyska kiedy- 
kolwiek męża. 
+ Ależ, ojczel.. — tlumaczy mu panna We- 
ronika, — Matylda jest starszą ode mnie, a jed- 
nak znalazła męża!,. 


stra. PR. dyr. J. Qzimińskiego, Tadeusz 
Oshltwsk: fo zli i M. Szalewski (altówka). 
22.10—22.25: Kwadrzne literacki — Fragment 2 
trzeciej. części trylogii Andrzeja Struga p. b 
„Żółty Krzyże, j 
yk 22.25—22,55: Muzyka taneczna. 
15.35—15.50: Wśród „książek — = przeglad a najnow- 22.25—22,55: Muzyka taneczna. 
szych w dat omówi prot. 22,55—23,00: Komunikaty meteorologiczny i po- 
15.50—16.20: Płyty gramofonowe, Jicyjny 
16.20—16.40: Odczyt dla maturzystów RE t. „Że. | 23 20-240: Muzyka taneczna, 
órski, y 


romski: — wygłosi prof, 
16.40—17.00: „Kryzys gospodarczy w etarożyłnym AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
Kaya T WIES Pr Ar Ch, 17:25. MOSKWA (Dośw.). „Rusłan i Lisi 
miła”, opera Glinki. Transm. z Tea- 


wych I skazano ich na gilotynę. Między 
skazańc. znalazł się również La: 
voisier. Gdy zapadł wyrok, przyjacieję 
Lavoisięra LR pod adresem sądu z) 
rzut, że nie można pozbawiać Francji 
genjuszów naukowych. Na to przewor 
dniczący trybunału odparł, że „Francji 
nie potrzeba więcej uczonych”. , 

Antoni Levoisier 18 maja 1794 roki 
został zgilotynowany. 


15.10—15.15 Kofnufikat Państw. inst. Ekspofto- 
wego 

15.15—1525 Komunikat gospodarczy. 

15.25—1530: Chwilka lotnicza i przeciwgazowa. 

15,30—15.35: Komunikat Państw. Urzędu Wych. 


1157—1205: Sygnał czasu z Warszawy, RSE 20: 
zm, i Państw, Zw. Sport. | 


! “Yes 
Danana snesena y ma nna da a r n D EPEE 


nua Z e e 


17.00—17.55: Popołudniowy koncert symfoniczny 


} =A wi wno, że Matylda t r wyk, orkiestry Filharmonji Warez. dyr. 
ać, kef akcj PO) S elana Padara T Y=] tru Wielkiego. -ea a EA mAN TA i 
| > Oczywiściet.. Dwa razy starszał.. Gdy! 1150—1800 a a a nerona budowie. | 20.00. BUKARESZT. Koncert symfon. | KArNECOK tentia | 
ona miała dwa lata, ja miałm roki nego* — wi osi gen, Roman Górecki t20.00: OSLO. „Piękna Helena", operetka 6; ę 
+» 18.20—18.25: Wiadomośc: bieżące. Offenbachą. Tr. z Teatru Narodowego TEATR MIEJSKI. 


Pewien rozrzutny włdča nuciskał kraj podat- 
kami, Gdy pewnego razu podczas polowania 
spotkał chłopa, który go nie znał, zatrzymał go 
i zapytał, co sądzi o swym władcy i nakładanych 
przezeń podatkach? 

Chłop odparł na to: 

— Panie; to jest przeciwieństwo Mickiewi- 
ozs, 

— Dlaczego?.,. 

'— Mickiewicz był jeden, cierpiący za wszyst» 
kich, u nas natomiast my wszyscy cierpimy za 
*>dnego!.„ 

** 
Szef wizytuje biuro. W kącie siedzi urzęd- 
nik zajęty czytaniem gazety, Szef podbiega z 
groźną miną: 

— Jaką pan ma pensję? 

— 300 złotych. 

— Tu ma pan swoje trzysta złotych i niech 
pana więcej nie oglądam, 

Urzędnik bierze pieniądze, kłania się i wy- 
chodzi, 

— Czemu pan angażuje 
pyte szef prokurenta, 

Prokurent odpowiada z zażenowaniem: 

— Człowiek ten nie pracuje u nas. Przy» 
niósł tylko z drukarni tysiąc arkuszy i czekał na 
pokwitowanie, 


takich nierobów? 


ODCZYT P. Dr. MARJI PRZEDBORSKIEJ, 
INSPEKTORKI PRACY. 

Rozgłośnia łódzka Polskiego Radja, poza 
odczytami regjonalnemi, przewidziała również w 
swoim programie szereg ciekawych audycyj i 
sdczytów na całą Polskę, Pierwszym z takich od- 


NN | ZH Z M m, Z NN A BA w „ME SPRZEB OCZ O 


18.25—19.00: Muzyka lekka 

19.00—19 20: Rózmaiłości. 

rwa Komunikat Izby Przem.-Fandl. 
zi 


Tragedija uwiedzionej harcerki 


Młoda Iwowianka w obawie przed kómprómitacją 
uciekła do Wilna 


Wilno, 27 marca. Lwowa, od tego czasu znajdowała się 
W tych dniach dyżurujący na dwór-| pod opieką matki. Panna Stanisława L. 
eu policjanci zauważyli młodą przystoj| jest Harcerką. W czasie jednej z wy- 
| ną panienkę, która prawie przez 24 go-|cięczek zakochała się w studencie, íl- 
idziny przebywała na dworcu, nocującjtrzymywała z nim bliższe stosunki i za- 
na ławce trzeciej klasy. Zaindagowa=| szła w ciażę. Dopóki stan ciąży niebar- 
na przez policjanta, dlaczego nie zgła-|dzo deformował jej figurę, nosiła się z 
sza się do przedstawicielki Misji Dwor- | niyślą o spędzeniu płodu, kiedy jednak 
cowej, jeżeli nie ma faktycznie, gdzie| zaczęła się obawiać, że jej tajemnica 
przenocować: bezdomna młoda niewia-| może wyjść na jaw, uciekła do Wilna, 
Sta nie chciała odpowiedzieć. Wtedy|żeby jak najdalej pozostać ód Lwowa. 
odprowadzońo ją do komisarjatu. Tutaj W Wilnie jednak nie miała do kogo 
ze łzami w oczach zaczęła opowiadać |się zgłosić. Szczupłe zapasy pieniężne 
co ją sprowadziło do Wilna, znikły i z konieczności zaczęła noco- 
Jak się okazało, pochodzi ona ze wać na dworcu. 
Lwowa, nazywa się Stanisława L. Or] Policia zajęła się panną L. i wysłała 
ciec jej został zabity podczas obronyłią do Lwowa. 


Występy Stefana Jaracza, 

Dziś i dni adlesśych wieczorem $wóżdź bie: 
łącega sezonu, rewe na satyry i ślę 
sok:ch problemów . społęcznych sztuka 
mnyera „Kapitan z Koepeniok*, Świetna gra sie 
fana Jaracza, kreującego w sztuce tej tytulową 
= przyjęta została entuzjastycznie przez całą 

prasę. 


22.15: HUIZEN. Koncert z udz. Marji 
Basilides. 


w 


EO ZE 


TEATR KAMERALNY. 

Ostatnie wystepy Stefanji A 

Dziś j codziennie wieczorem bawi i, wyWó- 
tuje huragany oklasków Stefanja Jarkówska w 
wesołej kómedji O, Firth'a p Ek À bez życia 
osobistego, 

A polnych próbach Ed ryj kc) AU 
w rej gościnne wystąpią Marja Pr o~ 
Potocka i Stełanja Jarkowska. Kipi 


| 


TEATR POR OLARNA (Ogrodowa: 15), . 

Jutro, w środę, o godzinie 8,15 wieczorem. 
premierą dawno przygołowywanej szłuki hista* 
rycznej w 8-miu obrazach „Bar-Kóchba*, reży- 
serji L Szumachera. 

; az 30 groszy do zł, 1.50 do nabycia 

tylko w e teatru od godziny 11 do Z-ej i 
4 do 10 wieczór. 


TEATR OPERETKA, „830%, 
Dziś ; codziennie o godzinie 8.39 wieczorem 
PCT e: bumtoru, przepiękna operetka 
R. Słolza p. Pep inat w M. ODANIU ZÓSPOTH 
© eralkowefo w ach pp jehrzakówna Hu 
ystówna Lili, Hryniew! kz-Wiakierowa Mat- 
ja,  Szaszpóak Ka, Suwalski Z, Z'eciskiewicź Ś., 
er M, i imni, Reżyserja Miecz, Winkler 
Kapelmistsz Daniel K Kleidt 


Katastrofalne zderzenie na torze kolejowym, = 


Ceny kryzysowe od 49 grosty do zł, 2:29, 
Dwie robotnice ciężko ranne 


MIECZYSŁAW FOGG. i CHÓR DANĄ. 
Września, 27 marca. "Wóz został doszczętnie strzaskany, Hallo, Łódź! Już dzisiaj przybywa do nas w: 
Na szlaku kolejowym Września —|z 10-ciu zaś kobiet, dwie jedynie pdnio- 


bieniec publiczności, odtwórca najo'ękn ery! 
tang, znany, doskonale publiczności z wyst ag 
Chocicza Wielka wydarzył się tragicz-|sły cięższe okaleczenia, tak, że musia- 


przed mikrofónem otaz dwóch imprez Łódzk =i 


| , który tranemit będzie ma Ws A BE Rodziny Rzdjowej, Mreczysiaw Fogg wraz ż gbt 
| ów eze ida let meet wr ej | IY wypadek, który jednak zakończył |no 4£ przewieźć do szpitala, pozostało |-em Diaa 1 świetn M Nobloówną, któr: 
| [22 dawaj pa bm % wyj o aai dis ja gość Sinja sahit owicie oci l Władze re dochodzeni e {r grad lęk; A: AO p b rs p ER: Na grz 
17. rzejeżdżający mian ie  pocią wadzą ia, ce- tr 
| marea 0 wyg yt p je y g; p h "broke ai Ceny ag) pa re A 


a płci w stosunku do pracy“, 
Odczyt ten, zwłaszcza w słerach pracowni- 
At wzbudził duże zainteresowania, 


osobowy nr. 1229 najechał na przejeź: lem wyjaśnienia, kto ponosi winę w Wy 
dzie kolejowym na wóz. wiozący t0 padku, który mógł pociągnąć za sobą |; 
robotnic do Chociczy Małej. - Inieobliczalne skutki. 


Część zysku rzezńaczona jest ną rzecz ak 
Łódzkiej Rodziny wej, * 


WÓLCE 


STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI ıdziesto złotowy banknot, jaki, wycho- ; 
Halina Rajecka, bezrobotńa stenotypist- dząc z mieszkania, wyjęła z jego port- | 
ka, SARA ków doi życia, posta- | felu, | 
owi ozpaczy ut ý : s ada +, 

= E Ek erigo otec. Paweł, u|, „1 skierowała swe kroki w stronę da 
którego znalazła chwilowy przytułek. lekiego przedmieścia, Lecz po niejakim 
Gdy następnego dnia rano, Halina wy- | czasie uprzytomniła sobie, że przecież 
nie pamięta dobrze ani domu,'ani nawet 


chodzi ma ulicę została aresztowana PoE 
agentów policji obyczajowej. Ale doktór Je” | tp; czki, pery die mieszkał jej nowy | 
przyjaciel. strony te zbłądziła wczo- 


Pński stwierdza, iż doniesienie przeciwko. 
Halinie było Iałszywe, a alabrykował je sto- 
lorz Hansen. 


Tu zwrócił się do Haliny: 
— Przepraszam. panią! Jest pani 
wolna! — oświadczył urzędowo. 
— Żegnam! — doktór Jeliński ujął 
rękę Haliny w swoją." zy” 
— Żegnam panią, i 
-T nie zważając na' ironicznie spojrze- 
nia obecnych, pocałował w rękę, spo- 
niewieraną dziewczynę, . PŚ e 
'Rajecka podniosła głowę: ska moc. 


datku nocą przy fatalnem oświetleniu | 
rzadkich lamp, oświetlających zaułki da 
lekiego przedmieścia, ` 
Gdyb przynajmniej 
sprytna, bę idąc patę godzin temu z agen 


rędy ją prowadzono. 

Ale, niestety, była wówczas zanadto 
zgnębiona i przytłoczona “brzemieniem 
straszliwego oskarżenia, ażeby zwracać | 
uwagę na mijane skrzyżowania ulic. 

Opuściwszy główne ulice miasta i wy*' 
dostawszy się na peryferje, wkrótce stra 
ciła orjentację, Doszła do brzegu rzeki, 
w'to samo miejsce, skąd miała rzucić się 
w wodę — lecz i na tem skończyło się: 
ani rusz nie mogła sobie uprzytomnić, 
którędy poptowadził ją potem wybawca. 

Z niepokojem, a potem z trwogą i roz 


ten posiadał jakąś czarodziejską moc. 
Spodlona, upokorzoma do ostatnich gra 
nic, odżyskała „dzięki niemu znów po- 
czucie godności człowieczej. 

*"PBówoli, nawet bez goryczy opuści- 
ła pónuty budynek. 


370% ROZDZIAŁ PIĄTY. 
Fatalne nieporozumienie 


/Znałazłszy się na ulicy, odetchnęła ponieważ przez cały dzieńnie miała nie 
pełną piersią. Nad nią błękitniała ol- | w ustach — weszła do taniej herbaciarni 
_brzymia (kopuła pogodnego nieba, a od j zażądała kubka herbaty i bułek, © `> 
stróny pobliskiego parku szedł orzeź- 
wiający powiew wiatru, przesycońego |i tak wyrzuty sumienia, czy powinna ŝo- 
zapachami” kwiatów i zieleni. i bie na to pozwolić: przecież zapłacić bę 
"Halina usiadła na ławce ogrodowej dzie musiała pieniędzmi Pawła i zmienić. 
I przez chwilę pogrążyła się w beztro- , banknot, który niefortunnie wyjęła z je- 
sce chwili. =" zd ~ | go portielu, Ly 
„Lecz "niedługo * trwało to“ źłudzenie 
żczęścia, Wkrótce ENI „je Kosz- 
marna mysl: GG Tale? 00000 | 


wa Tonic — pocieszała się — Paweł | 
jest dobry i kochany. Napewnó.nie bes 
jp KL LECZ 20 dzie, się. śniewał, jeśli: po ę sobie po- 
«o"Turkusowe fiiezapominajki, Kwitną życzyć z jego kapitału kilkanaście gro: 
ce na pobliskich rabatach przpomniały szy. Odszukam go jutro, oddam resztę i, 
jej dobre oczy Pawła. wytłomaczę się, AE 

' Postanowiła odszukać go. podzięko! Noc spędziła w domu noclegowym dla 
wać, a przedewszystkiem zwrócić dwu bezdomnych, gdzie za dziesięć “groszy 


e O ISAN KOSY y 
Arat » $ R 


TAJEMNICA HRABINY 


Sensacyjna powieść współczesna -=== Napisał JERZY BAK 


Z piersi Leny wyrwał się zdławion 

jęk. Ręką Liżodokiła oczy i trwała tak 

przez kilka minut nieruchoma jak posąg. |. 
anke bębnił ciagle palcami po stole. 
"Wreszcie rozległ się głos Leny: 

' — Niech mi pan pozwoli papier i atra- 
ment. Ja do niego napiszę... 


ROZDZIAŁ 156. 
W straszliwej rozterce 


: Po otrzymaniu pierwszego listu z ber- 
lińskiej centrali szpiegowskiej, Żegota 
chodził jak opętany. 

Nie wiedział co: robić... 

Nazewnątrz jeszcze się nie poddawał 
ale wewnątrz wszystko już się urywało, 
gołów już był pójść na wszelkie ustęp- 
stwa, byleby:nie myśleć.o tem, że Lena 
przebywa w jakiemś więzieniu, że dzie- 
je jej się jakakolwiek krzywda... © Wie- 
dział, że berlińska centrala nie lubi żar- 
tować i że rzuconńą groźbę spełni z całą 
dokładnością... Więc jeśli Lehman w vią 

| tygodnia nie opuści więzienia, w ta- 
razie-Lenę wyślą na nieszczęsną 
wyspę trędowatych, gdzie napewno za- 
razi się tą „okrutną chorobą i umrze 
wśród potwornych katuszy... 

=- Niel... Potrzykroć niel.,.. Na to Że- 
gota nie mógł pozwolić w żaden sposóbl.. 

Musiał ją ratowaćl... 

Ale jak?.... | R 

Sprava Lehmana przeszła już w ręce 
prokuratora i władz sądowych, Lehman 
siedzi w więzieniu, stamtąd nikt go nie 
uwolni.» ` ; 

Nie po to.przecie ścigano go tak dłu- 
© żeby teraz uwolnić. dla jakiejś tam 
aronowej... Nikt tego-nie' zrobi, nikt w. 

to nie uwierzy... Trzeciego dnia w do- 


datku Żegota otrzymał list od Leny, 


[ 


Rzucił się na tę białą kartkę papieru 
jak zgłodniały wilk na swą ofiarę. 

— Drogi, kochany Paniel — pisała 
Lena — Jestem w wielkiem niebez- 

. pieczeństwie. Jak panu wiadomo, 
aresztowano mnie w Berlinie i umie- 
szczono w izolowanej celi. Dowie- 
działam się rzeczy okropnych. 

Jeżeli w ciągu siedmiu dni Lehman 
nie wyjdzie z więzienia, do którego 
pan go wpakował, zostanę wysłana 
na wyspę trędowatych. 

Nie obawiam się śmierci, jestem do 
mie w każdej chwili przygotowana, 
ale nie chciałabym konać wśród stra- 
szliwych mąk, jakie yczynia ta 
potworna choroba, iem, że moi 
prześladowcy nie cofną się przed ni- 
czem, aby zamiar swój w czyń wpro- 
wadzić, o ile Pan nie przyjdzie mi z 
pomocą. Gotowi są nawet zastrzyk- 

| mąć mi zarazki tej choroby, aby po- 
"stawić na swojem. 

Błagam więc pana z całych sił, aby 
zechciał mi Pan przyjść z pomocą i 
a wszystko, co.jest możliwe, 
ażeby Lehman jaknajprędzej opuścił 
więzienie. (Dalsze słowa zostały prze 
kreślone). Niech się Pan zlituje nade 


s mn „ 
Wolę już śmierć, niż 
okropnej wyspie wśród nieuli 
chorych na trąd. — „Lena”, ` 


Żegotę interesował wyłkreślony ustęp, 
przeto przy pomocy swych środków che 
micznych wydobył treść tych „zabronio- 
nych przez cenzurę” słów. Brzmiały one; 

— Proszę Pana, by zechciał Pan za- 
wiadomić stryja mego: w hotelu „Maje- 
stic”, że zostałam uwięziona. 


` Dlaczego słowa te były przekreślone 


na tej 
lnie 


Powieść sensacyjno-społeczna 
| w ORT AS WSE aa WŚ 


raj poraz pierwszy w życiu — i to .w do- | 


Był to jej całodzienny posiłek. Miała | 


„Je 


A 
eoo | 
znajduje przytułek najgorsza nędza, a 
rankiem puściła się znów na poszukiwa- 
nie właściciela pieniędzy, które ciężyły 
jej niby kamienie młyńskie. 

— Naż — myślała z rozpaczą — zacz 
nie mnie Paweł posądzać, że w nagrodę 
za jego dobre serce okradłam go i opu- 
ściłam bez pożegnania, jak ostatnia 
awaturnica, jego mieszkanie, 

A tymczasem Paweł o niczem nie 
wiedząc, obudził się rzeźki i wypoczęty 


aczkolwiek coś niecoś bolały go kości z 
leżenia na twardem, zaimprowizowanem 


była natyle | łożu, | 


Wyciągnął się, wyprostował ramiona 


tami, zapamiętała sobie kręte ulice, któ ji z uśmiechem zapukał do drzwi. 


— Dzień dobry pani! — zawołał, 

Ale odpowiedziało mu milczenie, 

Paweł, narzuciwszy na siebie kurtkę, 
powoli nacisnął klamkę i wyraz zdziwie- 
nia odbił się w jego oczach: w pokoju nie 
było nikogo. 

Zrobiło mu się trochę przykro, Czyż- 
by dziewczyna bez pożegnania cpuściła 
Kosz A 

Przypuszczenie to zabolało go więcej 
niż się spodziewał. Widocznie tych kilka 
razem spędzonych godzin, opłotły ich 
mocniejszemi nićmi, aniżeli przypusz- 


paczą poczęła błądzić zaułkami, aż wresjgzał, "©. 
szcie, opadając ż sił, mdlejąc z głodu — 


A może wyszła tylko na chwilę i 
powróci — starał się pocieszać w uczu- 
ciu nagłej pustki, jaka nim owładnęła. 

' «Ale mijały kwadranse, a dziewczyna 
nie powracała... 

Dochodziła godzina czwarta, O szó- 
stej rozpoczynał Paweł dnia tego pracę 
jako szofer taksówki nr. 620, Należało 
zjeść przedtem obład, a potem zluzować 


skie 
— 


kolegę, czekającego z autem na postoju 
wdział. kurtkę — i-na samym -dopiwro 
przy Placu Sienkiewicza. de 
| Paweł umył się, ubrał i uczesał, 
kóńci wziął :do ręki portfel, leżący na 
stole, ażeby wsunąć go do bocznej kie- 
szeni marynarki. 

Nagle strzeliła mu do głowy myśl, 
którą jednak natychmiast oddalił ze 


kamraci woleli, aby nikt nie wiedział o 
miejscu uwięzienia Leny, 
. Po otrzymaniu tego listu Żegota pù- 
czął delikatnie dowiadywać się co sły- 
chać z Lehmanem, lecz odpowiedzi, ja- 
kie otrzymywał w tej sprawie, nie bar- 
dzo go pocićszyły, 

Okazało się, że Lehman miał stanąć 
w najbliższym czasie przed sądem do- 
raźnym i groziła mu kara śmierci przez 
powieszenie. Akta całej sprawy znajdo- 
wały się już'w prokuturze, która przygo- 
towywała oskarżenie. 

Lehman był pilnie strzeżony, siedział 
w oddzielnej celi i o jakimkolwiek uła- 
skawieniu szpiega nie mogło być mowy. 
Rozpacz ogarnęła detektywa, 

Czynił różne zabiegi, starał się wy- 
korzystać swe wpływy, lecz bezskutecz* 
nie — los Lehmana był już przesądzo- 


DY:++» 
sę 
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Baron Anastazy Regon był zrozpa- 
czony. Gdzie się podziała Lena?... Już 
pięć dni minęło od jej tajemniczego znik 
nięcia, a śledztwo w tej sprawie ani o 
krok nie poruszyło się z miejsca. 

— To jest poprostu niezrozumiałe! — 
rzekł baron do Adolfa i Gustawa, którzy 
razem z nim siedzieli w kallu hotelowym 
iw milczeniu palili papierosy. — Mam 
poprostu pretensje do. waszej policii... 
Przecie nie można pozwolić na to, aby w 
biały dzień porywano ludzi na ulicy... 


Ktoś ją musiał porwać... Kto wie co z 


nią zrobiono... Biedna Lena... 

— Cóż zrobić — odezwał się wresz- 
cie Adolf — skoro zeznania Świadków 
tak bardzo od siebie odbiegają... Niektó- 
rzy pówładają, że widzieli jakieś pędżą- 
ce auto w stronę Blankenburgu, inni 


znów identycznie to samo auto o tei sa- 
mej porze, a więc w niedzielę około go- 
dziny pierwszej, zauważyli. przy Tem- 
pan... Akurat 


pelhofie... No, pomyśl 


Napisał 
‘s ANDR 
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wstrętem. Niemniej machinalnie otwo- 
rzył portfel — i czoło jego zmarszczyło 
się. — 

Zniknęła cała jego gotówka — dwu- 
dziesto złotowy banknot... 

Młody mężczyzna usiądł ciężko na 

krześle. Nie żałował pieniędzy, przykro 
mu tylko było, że znów stracił jedno 
piękne, cudowne złudzenie, . 
A zatem — myślał z melancholją— 
to wszystko było zwyczajną komedją i 
ta scena z udanem samobójstwem i opo- 
wiadanie i łzy jej... Podeszła mnie po- 
prostu, ażeby potem okraść.. Jak to, być 
może, że te piękne, głębokie oczy potra- 
fią tak nikczemnie kłamać?.. Tak, rację 
ma stary Michał, że jednak świat jest 
jednym wielkim chlewem! , 

Dnia tego z ciężkiem sercem udał się 
do pracy. Í 

Obojętny niby automat, woził przy- 
godnych pasażerów. O szóstej i siódmej 
wracających z zajęć poważnie wygląda- 
jących dyrektorów i kasjerów różnych 
firm, o ósmej wystrojone panie i or 
nych dżentelmenów na operę lub do te- 
atru, o dziesiątej roześmiane towarzy 
stwa na dancingi, a potem parki zako- 
chanych, które wychodziły z lśniących 
podwoi resłauracyj, ażeby dalszy ciąg 
zabawy spędzić w jakiejś zacisznej gat- 
sonierze,... 24 

Szofer Paweł obojętny na to, czy ktoś 
za nim siedzący gwiżdże usłyszaną właś- 
nie melodję nowego tanga, wzdycha z 
tłumionej namiętności, obejmując wpół 
towarzyszkę, czy też wśród czkawki pi- 
jackiej, wspomina głośno przebyte obżar 
stwo, woził swoich pasażerów tam i spo* 
wrotem,.... 

Woził dziś, jutro i pojutrze, A czasem 
nie wiedzieć nawet dlaczego, przed zmę 
czonemi jego oczyma zjawiała się wizja 
złocistych włosów takiej kochanej, a ta- 
kiej złej dziewczyny, która spędziła z 
nim razem jedną niezapomnianą noc, tam 
| wysoko, w pokoiku na poddaszu w sza- 
tym monotonnym domu. <a. 

4 tęsknił nieświadomie, dym. 


A Helena nie ustawała w bezowoc* 
nym trudzie poszukiwania. i 


(Dalszy ciąg jutro). 
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prowadzić śledztwo?,.. 

— Odnaleźć autol... To mogły być 
dwie różne maszyny! Mało iednokolo- 
| rowych aut jedzie po ulicach Berlina?... 
było właśnie to 


— Ależ to podobno 
samo auto! 

— Nie mogło być to samo!... Zresz- 
tą, tych rzeczy sprawdzić nie można... 
Kto mógł twierdzić, że to było właśnie, 
to samo auto, a nie inne?... $ 

— -Śwładkowie! l 

— W takim razie wasi świadkowie 
pezczelnie łżą!.. Bo najpierw powiada- 
ją, żę auto jechało w szalonyin pędzie, 
żę opisy tych obydwuch aut zgadząły 
Się całkowicie... Ciekaw jestem w jaki 
to sposób można tak dokładnie zapamię- 
tać wszystkie szczegóły auta, pędzące- 
go z tak szaloną szybkością?.. Co?... 

+ Adolf wzruszył ramionami i nic nie 
odpowiedział, a Gustaw wozóle udawał, 
że nie słyszy tego pytnia. 

W hallu kotelowym kręciło sie o tej 
porze wiele osób. Wszystkie staliki by- 
ły zajęte. Baron i jego dwaj znajomi 
zajmowali stolik w smym środku haitu. 

Z lewej i z prawej stroty siedzieli jâ- 
cyś dwaj podejrzani panowie, zakrywa: 
jący swe oblicza gazetami. Od czasu 
do czasu jednak z poza gazet wysuwały 


się ich głowy, ukradkiem zerkalące Wi 


stronę stolika barona. W pewnej chwil 
spojrzenia obydwóch rodgjrzarych je- 
gomościów zetknęły się i jakgdyby Za- 
wisły w powietrzu na dłuższą chwilę. 
Panowie ci przyglądali się sobie nawza 
jem z wielkiem zainteresowaniem i go 
sekundzie znowu zakryli twarze gazc- 
tami. Spojrzenia ich nie były bynaj- 
mniej porozumiewawcze. "into sią fa- 
czej wrażenie, że ńie zna! sig wcale 1 
że wzajemnie się szpiegułą. 


(DALSZY CIĄG JUTRO). 
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Dwaj bandyci skazani na śmierć w Brześciu) ocowmnatnwo 


Pozostałym członkom szajki sąd wymierzył karę dożywotniego więzienia, STANISŁAWBAŁ. 


| v Brześć, 27 marca. Komplet sądzący w składzie: prze- — Oskarżeni skazani zostali: Jan Bor- 

W dniu 24 b. m. rozpoczęła się w | wodniczący wiceprezes Skowroński, į suk i Dmytri Gryciuk na karę śmierci 
Sądzie Okr. w Brześciu rozprawa Są' | sędziowie Lewicki i Ciuczyński, wice- | przez powieszenie, zaś Paweł Bonda- 
dowa w trybie doraźnym przecłtw Ja- | prokurator Krzywopisza. Oskarżonych tuki k Andrzej Rytuła na dożywotnie 
nowi Borsukowi, Dmitrowi Gryciuko- | bronili z urzędu adwókaci: Rożański, | więzienie, ` 
wi Pawłowi Bondurakowi i Andrzej0- | Wołkow, Głowiński, z wyboru Idzik: Skazani odnieśli słę do” łaski Pana | 
wi Rytuła oskarżonym © dokonanie | Skudro | Dąbrowski z Warszawy. Prezydenta Rzplitej. 
szeregu rabunków i napadów z bronią Trzech oskarżonych przyznało się O ile Pan Prezydent z przysługują” 
w ręku, między innem! o napad w Wy* | do winy. Na sprawę wezwano 39 świad | cego Mu prawa nie skorzysta. wyrok 
sokiem Lit. napad na młyn w pow.!ków dowodowych. śmierci wykonany zostanie w ciągu |, 
Bialskim sklep w Wiełkorycie i in, WCZORAJ SĄD OGŁOSIŁ WYROK. !24-ch godzin od chwili ogłoszenia. 


Ujęcie niebezpiecznych usypiaczy kolejowych, 


! "J NIARKGZ 
którzy obrabowali w pociągu reemigranta amerykańskiego. A 
Brześć, 27 marca, „tychmiast doniósł konduktorowi. Jednakże tylko część pieniędzy ode- 


W pociągu Stołpce— Warszawa, prze: | Zdołano jeszcze zaaresztować usypia- | brano, gdyż trzeci spólnik już się ulotnił u 
śnadzącyih przez Brześć, aresztowano 2|czy Jakubowskiego i Kragulskiego. któ- | z resztą gotówki. DO NABYCIA WE WSZYSTKICH b 


członków szajki usypiaczy kolejowych. |rzy nie zdążyli jeszcze wyskoczyć z po- Zarządzono za nim pościg. 
Do zamożnego emigranta ze Stanów | agu KSIĘGAR NIACH 


Zjednoczonych, Jana Urbanowicza, któ 


alaik zaaówy E aawięzaii i NA nii r 

nim Aava f BAASE go psa Nieście kba> SÓREBC bys ŻUnE'Y5 apiekc. 
29 pierwszych paru pociąśnięciach, | 2: E = e Jan elowicza (Sy RA sk 5, E SEA (> 
Urbanowicz stracił przytomność, saajbiedmiejSZiYysn zg jej Ra PEETA EA 
dolarów 2800 mi i RC ma- (MNNM a l go teame oaa 20A A Piotrowa: 


DorofabEWY| [Nic NiE zastar | Dr. Jan Polak Dr. J. NADEL 


OLLA“ y 

ń ul. NAWROT Nr. 7 | akuszer-uimekolog 

SHORE T: PEMS produkowanych na pod- $ OLLA) Tel. 164-21. Godziny przyjąć od 3—5 i 7—8 
. tr z 


stawie zgłoszonego w rzeprowadził się na 
Piotrkowska 124 Jworyce ‘do pat przeprowadził się 


chorob ewnętrzne {ł - allergiczze 
: Ameryce do patentu (astma, pokrzywka, migrena, reui ANDRZEJA 4 
przyjmuje od 5—7. 


sposobu wytwarzania "s my matyzm) 
k „Nr, 1225 Godsiiy perek. 6-27. TELEFON 228.92 


ZG 


DOKTÓR 30-2 j DROBNE ogloszenia w „Republice” 
F 5 [CHORE NERKI GABINET TERAPJI FIZYKALNEJ, DOKTÓR są najlepszym i najtańszym środkiem 
wom 0WS i; to zepsute filtry organizmu. e| zetknięcia zainteresowanych : strom 
= Oddają one pęcherzowi mocz źle fil- r. © a W ha unowski Kto chce: 1) znaleźć. lokatora lub: sub 
chor, skórne, weneryczne I moczo«|trowany, wpływając przez to; albo n lokatora, 2) znaleźć mieszkanie lub 
płciowe na zatrucie organizmu wskutek newy] NAWROT Nr. 7 pojedyńczy pokój, 8) sprzedać nieru- 
G-go Siewrgomicn Q|dalania szkodliwych substancji, czy też Tel. 164-21. Piotrkowska 70, tel. 181-83: |chomość lub rzecz, 4) kupić cośkol. 
— pozbawiając organizm  cennycllprąd wysokiego napięcia I frekwencji [CHOROBY SKÓRNE, WENERYCZNEJ wiek okazyjnie, 5) dostać posadę. 6) 
przyjmuje od 2—4 po pol., od 8—9 w.|sktadników. radium, lampa Hellum, DIATERMJA i MOCZOPŁCIOWE. wyszukać pracownika — niechaj po- 
w niedz. i świeta od 10—l-ej. Tylko zioła Magistrat Wolskiegoliampa kwarcowa, promienie pozączer=| Gabinet Roentgeno - leczniczy. | da drobne otłoszenie do „Republiki 
LEKARZ - DENTYSTA „Urosa“, zawierające rzadką roślinęjyone (cieplne) galwanizacja, farady-| Przyjmuje od 8.30—10 r., 1 do 2 i pół, STARSZA panna do salonu mód na 
1 k s indyiska Ortosiphonis dają w krótkim , zacją, masaże i t d, i od 6 do 8 i pół wiecz. W niedzielę] wyiazd poszukiwana. Piotrkowska 
F RA pi s: Ra rs nman en a keikan] BOEan I sh | ww, i święta od 10—1. 189 m 4 

APNE t U niach nerek, miedniczek nerkowych, Ez INTELIGENTNA, samotna wdowa od. 

eo i 005 l VK pęcherza i wszelkich dolegliwościach Dr. MED. A, samotna wdowa 


najmie pokój z kuchnią, całkowicie 
przyjmuje codzieniie od 9 do 3 m. 30/9162 moczowych. i I 7 0 Z 0 kę K ó Ww Urządzoby. Cena przystepna. Od zaraz. 
: ZIOŁA ze znk. ochr, „UROSA“ | | (l orns gein Wiadomość: Łódź, Żeromskiego 15 

Przy 


Gdaiiska 37 Do nabycia w aptekach, składach ap- rzyjmuje wszelkie zlecenia P, T. czyj 27. 
i tecznych, drogeriach lub w sa, Holil RZGÓW! i CHOROBY KOBIECE telników na prenumeraty czasopism i POKÓJ umeblowany, z niekrępującem 


tej. 232-55 Magister Wolski, Warszawa, ZłotajUl RZGOWSKA 5 (weiście z Sieradz- |dzienników krajowych oraz zagranicz-iwejściem, wszelkiem| wygodami. na- 
od 4-ej do 7-ej w lecznicy, Piotrkow=|14. Objaśniające broszury wysyłamy kiej 1). Tel. 191-08. nych. (tychmiast do oddania. Południowa 29, 
ską 294, tel. 122-89; bezpłatnie. Przyjmuje od 15—19-ej 20-2 M. GABRYCH m. 84. 13 


Jeszcze o dwuletniej karencji 


Morze atramentu przed Walnem | ciąg dwuch lat w żadnym, nawet najbar- 
Zgrom. P.Z.P.N. wylano z dwuch przy- | dziej wyjątkowym, wypadku zgody swej 
czyn: jedną był upadek poziomu piłkar- | na*zwolnienie nie wyrazi. W ten sposób 
stwa i załamanie finansowe klubów, dru | nie spotka się z sadzy) strony z zarzu- 
gą deprawacja, jaka ostatnio w szere- | te, że jednych faworyzował, drugich po- 
gach piłkarzy szerzyła się w sposób za-=' mijał, Postąpił jasno i uczciwie. Zamknął 
straszający, a jaką był ukryty prołesjo- |w ten sposób import graczy do okręgu 
na i kaperowanie graczy. krakowskiego oraz eksport ich z Krako- 

Półśrodkiem, załatwiającym pierwszą | wa, Dotyka to kluby wszystkich klas na 
sprawę, ma być podział Ligi na dwie gru | terenie okręgu krakowskiego, a więc tak 


, Drugą pal śęadpy zła, a to kaperowa” (że ligowe, Samowystarczalność! Bez = wóz graczy! 


nie graczy, załatwić ma uchwała Walne- | perowania! Ale za to. konieczność wy- 
go Zgrom., tycząca się karencji. 
Jak już powszechnie wiadomo, wy* 
stąpił Kraków na Walnem Zgrom. z 
oskiem o całkowite i bezwarunkowe 
odebranie graczom możności przecho- 
dla hdd M Sem przeciąć W międzypaństwowym meczu rugby 
at trzech. Chodziło o to, by drużyna sie- | Francja — Nieme w Pary» 
dlecka nie była w 80 proc, reprezentacja hę 5 emey, rozegranym W Farir 
Poznania z tem, że pozostałe 20 proc. | stwo w stosunku 38:17. 
uzupełniają Łódź i Kraków. Wniosko- | 
dawcom zależało, by gracze śląscy niej W Kolonii odbyły się pokazowe re- 
zasilali Warszawy, Lwowa i Krakowa, | gaty pomiędzy drużyną a ą z 
= gracze krakowscy nie tworzyli fili w | Cambridge, a miejscową reprezentacją 
arszawie i t, d. Krótko mówiąc, chcia- | Zwyciężyła angielska drużyna studencka 
no zapobiec „wędrówce ludów”, zmierza 


no do tego, u. gracz przestał był komi- W rozgrywkach ligowych o mistrzo- 
i. 1 


foren Pych sa tomen ooa stwo Austrii wymiki były następujące: 
/ę z tego, że te częste przenoszenia się pid — FCW 2:1, Vienna — Sportklub 
z kk ba do klubu, wss do miasta, nie zę RE piz P Mde 3 :2, WE E 


ypływały z czystych F-ra Hakoah 4:0. A 
wych, ani nawet z popędu do krajoznaw-| W tabeli zawodów prowadzi Vienna 
stwa, lecz że argumentem, wpływającym | 24 pkt, przed Rapidem 22 pkt., Admirą 
na te wędrówki i ustawiczne zmiany |18 pkt, Na ostatniem miejscu znajduje 
barw klubowych, było coś hrzeczacego, się Hakoah z 9 punktami. 


zględnie szeleszczącego. Ot, kto da 


ęcej... | !  Rozegrany w Paryżu nowy mecz ho- |zentacji narodowej w piłkarskie. 
Pokóy wniosek — zresztą mocno | kelou Ameria — Kanada zakończył I strzostwach Świata. 


skastrowany — przeszedł prawie jedno- 
myślnie. W swej zmienionej formie wy- 
gląda 'on mniej imponująco, przekonywu- 


Eimmpori-elssporś 


dla piłkarzy 


chowania przez każdy klub własnego na 
rybku, bez oglądania się na „przywóz z 
zagranicy” okręgu. 

To naprawdę sportowe postawienie 
sprawy tak drażliwej, to usunięcie możli 
wości kaperowania jedną uchwałą, win- 
no znaleźć naśladownictwo we wszyst- 
kich okręgach, W ten sposób Para 
my się do uzdrowienia stosunków piłkar 
skich. Zginie przynajmniej przywóz i wy 


Dr. Hg. 


Ostatnie wydarzenia sportowe z zagranicy 


się mowem zwycięstwem Ameryki w sto- 
sunku 3;2, i 


Podczas młedzielnych zawodów pły- 
wackich w Hamburgu Sietas ustanowił 
nowy rekord niemiecki na 100 m, stylem 
klasycznym, osiągając czas 1:14. 


-W czasie swego tounnee po Francji 
drużyna niemiecka Phönix z Lidwigsha- 
fen przegrała z marsylską drużyną Olim 


pique w stosunki 1:3, 


Bokserska reprezentacja Drezńa wal- 
czyła w Brnie z miejscowym klubem 
AFK Ziżka, przegrywając 5:11, 


Włoski związek i piłkarski prowadzi 
pertraktacje ze Związkiem u skim 
w sprawie udziału urugwaj gas 


Przed biegiem na przełaj Komisja propagandówo- 


jąco i gi niew k szko 
aco o jednak zabu w | '0 Mistrzostwo Polski w Łodzi (organizacyjna przy ŁÓZLA 


SE czaso systemie i w każdym| Bieg na przełaj o mistrzostwo Polski 
razie poważnie utrudnia, jeśli nie unie- | dla kobiet, który odbędzie się dnia 23-go 
możliwia dotychczasowe spacery graczy. | kwiethia w Łodzi, będzie rewją najlep- 
Polega on na tem, że zasadniczo przez 2|szych biegaczek dłuższych dystansów z 
ta zwolnień, Jest jednakże furt- | całegó kraju. | 
ka: ciasna, niełatwa do przebycia, ale Wezmą w nim udział przedewszyst* 
niemniej jest! W drodze może | kiem znane zawodniczki. Pogoni katowi 
ee uzyskać zwolnienie i zgłosić się do | ckiej =- mistrzyni Polski Sznasówna i 
jego klubu nawet w obrębie powyż- | Lebeltówna. Pozatem spodziewa- 
pó d wuch lat, ale na wyjątek ten wy- | ny 
(zwalniającego i przyjmującego), b) zain- | skiej z Poznania oraz zawodniczek z Kra 
teresowanych okręgów i c) P,Z.P,N-u. — | kowa i Lwowa. Z lekkoatletek lokalnych 
Bez jednomyślnej zgody wszystkich tych | wezmą w nim udział mistrzyni okręgu 
czynników niema więc nawet wyjątko- | Głażewska oraz Smętkówna (obie ŁKS), 
wego zwolnienia, Tu jeszcze wyjaśnić na | następnie spodziewany jest udział bie- 
leży odnośnie punktu b), że co się tyczy | gaczek Kruszeendera z. Kłysówną i Glu 
zgody okręgów zainteresowanych, to do | zińską na czele i zawodniczek Hakoahu, 
nich zalicza uchwała P.Z.P.N. okręg, z| KPZjednoczone, Makabi i innych klu- 
którego gracz się przenosi, okręg, do| bów. Trasa biegu będzie prowadzić 
którego przechodzi, ponadto— jeśli idzie | przez lasek Konstantynowski i będzie 
„o uklub ligowy — wymagana jest apro- | wynosić ok. 1200 m. 


bata Ligi, Unieważnienie mis- 


IW wykonaniu tej uchwały najkon- A 
sekwentniej postąpił Zarząd Krak. O.Z.| trzostw bokserskich 
Inowrocławia 


P.N., ogłaszając zgóry, że przez ten prze 
| 0 s0w ÓW RAF GO TURORR= " REWNMAM] 
W Inowrocławiu odbyły się niedaw- 


Wyprawy zagraniczne = oda ab o kę alb 
s : miasta i puhar przechodni, ufundowany 
drużyn robotniczy ch przez dowództwo 59 p. p. Do finału do- 
Związek Robotniczych Stowarzyszeń | szły KS. Goplania i drużyna 59 pp., któ- 
Sportowych zdecydował wziąć udział |re w półfinale wyeliminowała „Zdrój“ 
w międzynarodowych zlotach sporto-|10:6. Finał przyniósł wojskowym nie- 
wych, organizowanych przez Robotni- |słuszne zwycięstwo w stosunku 8:6, 
cze Związki Francji, Węgier i Czecho-|walki przytem były mało ciekawe ze 
słowacji. Zloty odbędą się w czerwcu. | względu na prymitywną technikę pięś- 
Z Polski wyjadą reprezentacyjne dru- |ciarzy wojskowych i niejednokrotnie 
żyny lekko atletyczne i piłkarskie, zamieniały się w zwyczajną bijatykę. 


< Ze względu na rażące pokrzywdzenie 
Najbliższe wysíepy 


przez sędziów zawodnika Goplanii Czaj 

kowskiego: Goplania wniosła protest, 
pięściarzy zawodowych w Polsce 
Jak się dowiadujemy, w dniu 9 kwie- 


który został uwzględniony i cały mecz 
tnia odbędą się drugie w Warszawie za- 


zostanie powtórzony. 
wody bokserskie zawodowców, przy- 


Ostrowiec Kielecki przy- 
czem program obejmować będzie spot- 


dzielony do ŁOZLA 
kanie Niesobskiego z Pawlarczykiem, Zarząd PZLA postanowł oddzielić od 
Polana z zawodnikiem francuskim, Jut- | Lubelskiego OZLA Klub Sportowy Za- 
kowiaka z murzynem Jamesem, Kokota | kładów Ostrowieckich w Ostrowcu Kie- 


z Borensteinem, Górnego z pięściarzem | leckim, AB zgi go jednocześnie do 
niemieckim, , 


okręgu łódzkiego. 


pośredn 
urządzanie kursów, cej gsl -poka 


‚jest udział doskonałej Nowaco: 
magana jest zgoda: a) obydwu klubów | kiej z warszawskiego zs Świder- 


PZLA polecił zarządowi zkiego 
Okręgowego Związku Lekkoatlętyczne- 
go yk uc ej pig propagando- 
wo - organizacyjnej, która w pierwszym 
rzędzie zająć ma się panii y. ip spor- 
tu lekkoaletycznego na terênie okręgu za 
ictwem prasy i radja Grał przez 


Komisja ta zgodnie z pol 
łana zostanie w Ło 
najbliższych. 


ceniem PZLA 
w dniach 


Hebda —mistrzem 
Cannes 


Międzynarodowy turniej tenisowy 
o mistrzostwo Jasnego Brzegu w Can- 
nes zgromadził kilku wybitnych teni- 
sistów, a m. in. mistrza Szwajcari! Ell- 
mera: Z Polski startowali: mistrz Pol- 
ski Hebda i wicemistrz Tłoczyński. Po- 
lacy odnieśli wielki sukces. zajmując 
dwa pierwsze miejsca i rozgrywając 
między sobą finał. Mistrzostwo Can- 
nes zdobył Hebda. który wygrał w fi- 
ae a 8 w-4 setach 0:6, 6:4, 
3, 6:3. 

W półfinałach Hebda w spotkaniu 
rewanżowem z mistrzem Szwajcarii 
Elmerem odniósł tym razem pewne 
zwycięstwo 4:6. 6:2, 6:2. W drugim 
półfinale Tłoczyński wyeliminował Ho- 
lendra Karstena 6:3, 3:6, 6:1. 


Prasa londyńska 
o zwycięstwie Jędrzejowskiej 


Londyńska prasa miedzielma, omawia- 
jąc zwycięstwo Jędrzejowskiej, bardzo 
chwali polską mistrzynię. 

„Obserwer" piszę m. im: „Jaką sen- 
sację przeżywała publiczność londyńska 
na meczu, można sobie wyobrazić cho- 
ciażby z tego, że Nuthali, grając bardzo 
dobrze w pierwszym secię, mie zdołała 
wygrać ami jednej gry. W pierwszym 
secie, który został przez Amgielkę prze- 
grany w ciągu 10 minut, Połka nie zro- 
biła ani jednego błędu. Najtrudniejsze 
piłki Jędrzejowska chwytała i odsyłała 
z powrotem z pewnością, która przypo- 
minata grę senority de Alvarez. 


zów. 


Pierwsze niespodzianki 
w mistrzostwach klasy A 


Ubiegłej niedzieli rozpoczęły się w 
okręgu poznańskim i warszawskim mi- 
strzostwa piłkarskie klasy A. Niespo- 
dzianką pierwszego dnia mistrzostw w 
Warszawie jest wynik bezbramkowy z 
skany przez Polonję z drużyną WAT : 

arto zaznaczyć, że Polonja wystąpi 
ła do gry w bardzo silnym składzie z 
powa, Łańko i Szczepaniakiem na 
czele. 


Cracovia lub Garbarnia 
zmierzy się w Łodzi z Ł.K.S-em. 


Po meczu w nadchodzącą niedzielę z ligową 
Legia, EKS rozegra w przyszłą niedzielę dnia 9 
kwietnia mecz towarzyski z Cracovią lub Gar- 
barnią. ŁKS specjalnie sprowadza do Łodzi je- 
dna ze wspomnianych drużyn krakowskich, gdyż 
w sezonie meczów ligowych będzie to rzeczą 


niemożliwa, wiobec tego że kluby krakowskie 
rg innej grupy niż ŁKS. 


Następnie w drugi dzień świąt Wielkiejnocy, 
t 1. 17 kwietnia ŁKS rozegra mecz towarzyski 
ze znaną berlińską drużyną Blau - Weiss, która 
poprzedniego dnia t. i. 16 kwietnia walczyć bę- 
dzie z Wartą w Poznaniu. 23 kwietnia ŁKS ro- 
zezra pierwszy swój mecz lingowy z Warsza- 
wianką w Warszawie, zaś dnia 30 kwietnia od- 
będzie się w naszem mieście pierwszy mecz o 
mistrzostwo Ligi między ŁKS-em a Czarnymi 


Łódź nie ma mistrza 
bokserskiego w wadze lekkiej. 


W związku z dyskwalifikacją Klimczaka, któ 
rej dokonał sędzia p. Twański, podczas jego wal 
ki o mistrzostwo okręgu z Banasiakiem, ŁKS 
założył do komisii odwoławczej protest, który 
został wwzgliędniony, Wobec czego w wadze 
lekkiej Łódź również nie ma mistrza, a walka 
Klimczak — Banasiak została uniewaźżniona, 


P. Posseltówna opuściła 
! Łódź 


Doskonała tenisistka łódzka, należą- 
ca do czołowej klasy polskiej, Posseltów 
na ściła na stałe Polskę i wyjechała 
do Niemiec, gdzie w dniu onegdajszym 
odbył się jej ślub w  Monachjum z p. 
Ostermeyerem. 


Sprawa Nurmiego 
znowu aktualna 


Fiski Związek Lekkoatletyczny zde- 

cydował się wziąć udział w międzypań- 

meczu lekkoatletycznym Fin- 

landja — Szwecja jedynie w tym wy- 

padku jeżeli leaderzy szwedzkiego związ 

ku zaprzestaną akcji za utrzymaniem 
dyskwalifikacji Nurmiego. 

Pozatem związek powziął oficjalną 
uchwałę o wystąpieniu do władz Mię- 
dzymarodowej Federacji Lekkoatletycz- 
nej ze stanowczem żądaniem umieważ- 
mienia dyskwalifikacji Nurmiego i uzna- 
nie decyzji IAAF za nielegalną t sprzecz- 
ną ze statutem. 


Mistrzowie bokserscy 
Lublina 


W niedzielę zakończyły się w Lu- 
blinie zawody o mistrzostwo bokserskie 
okręgu. Startowało ogółem 57 zawodni- 
ków. Mistrzostwo zdobyli: w wadze 
muszej Filipek (KPW). w koguciej Nie- 
bieski (Hakoah), w piórkowei Jóźwic- 
ki (Strzelec), w lekkiej Ceglarz (Unia), 
w półśredniej Budzyński (Strzelec), w 
średniej Wójcicki (Strzelec), w półcięż- 
kiej Urban (Strzelec), w ciężkiej Czer- 
niec (Strzelec). Sędziował w ringu p. 
CGendrowski z Warszawy. 


Zawody pływackie 
. w Zgierzu. | 


W nadchodzącą niedzielę Łódzki Okręgowy 
Związek Pływacki organizuje I-sze w bieżącym 
sezonie zawody pływackie w basenie w Zzie- 
rzu. W zawodach wezmą udział nailepsi ply- 
wacy okręgu z zawodnikami ŁKS-u, Triumfu i 
Makabi na czele. Program zawodów przewiduje 
biegi dla pań i panów stylem dowolnym i kla- 
sycznym na 50 m. Bieg 100 m. stylem dowolnym 

asycznym i grzbietowym dla panów, skoki z 
trampoliny oraz sztafety 3X30 m. stylem zmien- 
nym dla pań, 32450 m. stylem zmiennym i 3X350 
stylem klasycznym dia panów. Zawody rozpocz 
ną się o godz. Il-ei przed poł. 


bu $ 


— 1 mL 20mm | 


A Z Z ZZA 28.111 


W czasie włzyty Macdonalda w Rzymie mlała być rzekomo omawiana sprawa 
zwrotu Niemcom części kolonii, zabranych na mocy traktatu pokojowego. 
Na zdjęciu jedna z dawnych kolonii niemieckich, Nowa Gwinea. 


W Stanach Zjednoczonych kolosaltem 


ra 


W sali, 


"pa O/ 


P> 4 


udekorowanej olbrzymim obrazem, uwieczniającym postać wodzą fa« 


szyzmu, Mussoliniego, odbył się w Mediolanie uroczysty obchód 14-€ej rocznicy 
ruchu faszystowskiego. 


Piękna para kochanków filmowych 


FE 


powodzeniem cieszą się obecnie stroje | Iwan Petrowicz w roli „Manolescu“ wraz z Hilda Hildebrandt tworzą idealną 
z materjału, sporządzonego z cellofanu.| parę kochanków, na których przyjemnie popatrzeć. 
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Kardynał Paryża, Verdier, gorąco opie 
kuje się bezrobotnymi. Na zdięciu wje 
 dzimy go, jak wydaje obiady w jednej 
je kuchni dła bezrobotnych. ~ 


Codzienna nowelka „Expressu“, 
Amanéí filmowy 


Popularny gwiazdor, Harty Wilth, 
już opuszczał atelier filmowe, gdy na- 
gle zatrzymał go dyrektor wytwórni i 
szepnął: 

— Chodźmy do mnie. Muszę z panem 
pomówić na osotmości. 

Gdy znaleźli się w zacisznym gabi- 
necie, dyrektor wyciągnął z kieszeni ja- 
kiś list i odczytał go: 

— „Słyszałem — rozpoczynał autor 
listu—że Harry Wilth, ulubieniec wszyst- 
kich kobiet, król donżuanów, któremu tak 
zazdroszczą powodzenia wszyscy męż- 
czyźni, jest. zupełnie łysy i nosi perukę. 
Ciekaw jestem, czy w tych pogłoskach 
jest coś prawdy. Gzyby . dyrekcja nie 
chciała mnie o tem poinformować?" 

Autor listu podawał swe nazwisko i 
dokładny adres. 

Popularny aktor nie potraflt ukryć 
swego zdenerwowania. 

— To jest niesłychane — zawołał do 
dyrektora. — Musimy coś zrobić, bo mo- 
ge być zgubiorym. Jeśli te plotki roz- 
szerzą się, dotrą do prasy i wówczas 
mogę odrazu stracić popularność. 


— Wiem o tem doskonale — odparł 


— Więc co zrobić? —krzyknął Wilth, 
Czy ma pan już jakiś plan? 

— Przedewszystkiem postanowiłem 
sprowadzić autora listu. Wysłałem już 
gońca, któremu udało się go odszukać. 
Jutro w południe ten osobnik zjawi się 
w wytwórni. 

— Czy pan chce z nim rozmawiać?— 
spytał gwiazdor, który coraz bardziej 
tracił nad sobą panowanie. 

— Nie, uważam, że to już jest pań- 
ska. misja. Proszę jednak pamiętać, -że 
od wyniku tej rozmowy bardzo wiele 
zależy. 

Nazajutrz-=w południe Wilth z niecier- 
pliwością oczękiwał przybycia autora 
groźnego listu. m 

Nie wiedział jeszcze sam, w iaki spo- 
sób będzie prowadził akcję. Sprawa 
przecież była bardzo ciężka. 

Jeden niewłaściwy ruch, lub nieo- 
patrzne słowo, mogą go zgubić. Ten 
osobnik: może pomyśleć, że on istotnie 
ma perukę, opowie o tem znajmym, ci 
skolei innym i wkrótce cała Ameryka, 
a później Europa będą połepiwać z lyse- 
go Apoleona! 

Wilth podskoczył na krześle. Na- 


mit zimno dyrektor — dlatego właśnie : reszcie! 


odczytałem panu list. Pańska sytuacja 
jest trochę niebezpieczna, Amant. musi 
mieć nieposzlakowaną opinię. 


—- 


Do gabinetu wsszedł młodzieniec, naj- 
prawdopodobniej jeszcze vczeń £irmmaz- 


Za wydawcę i druk.: Wydawnictwo „Republika sp. 2 ogr. onti 


stracił pewność siebie. 

— Proszę, niech pan stada — uśmiech- 
nat sięruprzejmie Wilth, wskazując miej- 
sce gościowi. — To pan jest autorem te- 
go kapitalnego listu, prawda? Muszę 
przyznać, że pański list serdecznie mnie 
rozśmieszył. 

— Domyślam się — odparł przybyły, 
który stopniowo. już się oswajał z atmo- 
sferą. — Ja się też bardzo uśmiałem, 
gdy to pisałem. 

— A dlaczego pan to napisał? — spy- 


tał Wilth, spoglądając prosto w oczy 
młodzieńcowi. 

— Przykro mi powiedzieć — zmie- 
szał. się .znów młodzieniec. — To jest 


zresztą. nieważne. 

— Ale właśnie, że, mnie zaciekawia— 
ciągnął dalej aktor. Wie pam przecież, 
że.wszyscy aktorzy chcą wiedzieć, co 
o nich myśli publiczność, I w tym wy- 
padku, gdym postanowił się z panem 
skomunikować, chciałem poprostu za- 
spokoić moją ciekawość. 

W takim razie powiem panu wszyst- 
ko —. rzekł młodzieniec. — Właściwie 
muszę. panu. wszystko powiedzieć, bo 
przecież do tego właśnie dążyłem. Tu 
chodzi. poprostu. o zakład. Moi przyja- 
ciele i przyjaciółki uwielbiają pana, Ja 
też należę «do pańskich wielbicieli. I pew- 
nego wieczora rózprawialiśmy © panu 
przez kilka godzin. Jedna z moich zna- 
jomych powiedziała, że wieleby dała za 
to, by zawrzeć z panem znajomość, ale 
‘esi zgóry przekonana. że jej się to nie 
Ua 


Wówczas oświadczyłem, że jesli ctio- 
dzi o mnie, to przypuszczam, że udałoby 
mi się szybko pańa poznać. Dodałem na- 
wet, że jeśli ktoś się ze mną załóży, to 
nietylko z panem się spotkam, ale nawet 
wytargam pana za czuprynę i otrzymam 
odpowiednie zaświadczenie, że to uczy- 
ię Właśnie dlatego mapisałem ten 
ist. 

Gdybymi nie otrzymał odpowiedzi, pi- 
sałbym tak długo, dopókiby pan do mnie 
się nie zwrócił, 

— A więc chodzioł tylko o zakład — 
odetchnął Wilth. — Pańska Śmiałość 
imponuje mi. Ależ oczywiście otrzyma 
pan odpowiednie zaświadczenie. Pozwa- 
lam się również wytargać za czupryrnę. 
Dla nieznanych przyjaciół potrafię, się 
zdobyć nawet na większe poświęcenie! 

— Ależ, drogi mistrzu, czy jabym się 
ośmielił dotknąć pana? Mnie chodzi tyl- 
ko.o zaświadczenie. Wygram ładną sum- 
kę, a pozatem  zaimponuję wszystkun 
moim znajomym! 

Wilth wyciągnął .z szuflady fotogratję, 
na odwrotnej stronie wypisał wszystko, 
czego. żądał od nieco młodzieniec pod- 
prowadzając go, uśraiechał się pobłażli- 
wie, 

— Kochany chłopcze — mówił, ści- 
skając mu rękę.—Bardzo proszę przyjdź 
do mnie, gdy będziesz miał czas. Podo- 
basz mi się bardzo. 

A gdy następnie wrócił dó sweżo wa- 
binetu, poprawił sobie perukę, która mu 
się w międzyczasie troche zesunęła, 

Tłum. D. 
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